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P. Polakiewicz pod gradem zarzutów w B, B.
Trzez prasę  po lską ,  a  i zag ran iczną ,  snu- k ie ru n k u  zn iszczenia tego  o ś ro d k a  zbrodni, 

ref leks je  o w yw iadz ie  p- min. M icha-[A  tęp ić  go na leży ,  n ie ty lk o  w k ra ju  ale i 
łow-skieo0 udzie lonvm  ..Gazecie P o lsk ie j11. \ zag ran icą .

„C za s1* w skazu je  P ra g ę ,  ja k o  je d n ą  z 
kuźn i  U. 0 .  X. Je ś l i  t a k  je s t  w rzeczyw i­
stości,  to  t rze b a  będzie w y t łu m a c z y ć  rząd o

udzie lonym
STRONA N E G A T Y W N A  ośw iadczen ia  

P« m inis tra  s t re szc za  się k o m e n ta rz u  rvi  ̂
łebskiego „ S ło w a 11: —  a  w ięc  n ie  »e^ dec3' i 
zam ordow ali  śp. min. P icrackiego..-  J e 311 i 
ważne.

C zyte ln icy  n a s i  p am ię ta ją ,  bostny 
tem  pisali —  że od  sa m e g o  m o m e n tu  zb rod­
ni zaczęły  się w  p ras ie  s a n a c y jn e j  po jaw iać  
m niej lub  w ięcej p rze jrz y s te  insynuacje,^  ze 
m orders tw a  dopuścili  się młodzi „e n d ec y  — 
m ianow icie  z o rgan izac ji  —- dziś  już  rozw ią­
zanej —  O. N- R. P ry m  w  te j  oszczerczej 
k a m p a n j i  dz ierży ł „ K u r je r  P o r a n n y 11, k tó ry  
n a z a ju t rz  po  zbrodni zamieści! w iadom ość  

p. t. „D ziw ny  te le fon11, —  i  P isal’ i e  
Min. Spraw  W e w n ę t iz n y c h  n a  1 i  p ó ł  godz. 
p rze d  zbrodnią  zgłosił  s ię  p .  Mosdorf,  k ie ­
rownik O- N. R „  z p r o ś b ą  o a u d je n c ję  u m i­
nistra ,  a  dow iedz iaw szy  się, że będ z ie  urógł 
być  p rzy ję ty  dopie ro  z a  t r z y  dn i,  p o w ie ­
dział: —  Z a  t r z y  d n i  będz ie  ju ż  za  późno!...

B i l i ś m y  o d  p o c z ą tk u  p rzek o n an i ,  ż e  
Zbrodni w y k o n a n e j  z z im ną  k r w i ą  i  UT®" 
tz a ją c ą  „ fa ch o w o śc ią11 n ie  m ogli p ope łn ić  
P o lac y .  By liśm y  te g o  z d a n ia  n a w e t  w te d y ,  
k ie d y  p i e r w s z e . fo rm y  rea k c j i  w ła d z  bezp ie ­
cz eń s tw a  Zdaw ały  się iść  p rzeciw  naszym  
sądom.

Warszawa, 12. 7, (Telef.) Sąd 
w składzie gen. Oriicz-Drcszer, jako przewod­
niczący oraz członkowie wiceprcz. Pochowski. 
pułk. Zawadzki, major Cisak i sędzia 01 kro ni­
ski umorzył sprawę z oskarżenia posła Pola. 
kiewicza przeciwko redaktorowi „Wiejskiej 
Drużyny11. W piśmie tern w kwietniu ukazał 
się artykuł p. Brożkówiiy o mctodacli wycho­
wawczych w organizacjach „młodzieży ludo­
wej11. którym patronuje p. Polakiewicz. Autor-i tvc| istui y u» uiimjc i  uiiiiAJcn jva, n u i u i -

wi czechos łow ack iem u  ko n ie cz n o ść  zaprze- k a ' artykułu bardzo ostro zaatakowała Zwią- 
s ta n ia  po li tyk i to le rancj i  w  s to su n k u  do wy-j /c j- .Młodzieży Ludowej, nazywając go „organi- 
w ro to w y c h  o rg an iz ac y j  ukra iń sk ich .  L eżyjzacją . która żadnego własnego programu nie 
to  w  in te res ie  o b y d w u  p a ń s tw .  Polsce  m usi |  Pos’ada, a której ideologia zaczyna się i koń. 
zależeć na  tem, b y  państw-o sąs iedzk ie  nie 
c ierp ia ło  u siebie a n a rch is ty cz n y ch  i z b ro d ­
n iczych  m a c h in a cy j  przeciw  jej całości i, 
bezp ieczeństw u .  A  zaś  C zechosłow ac ja  w in­
na docen iać  n iebezp ieczeństw o  dalszego 
to le ro w an ia  U. O. N. d la  pom yślnego  za ła ­
tw ie n ia  spo ra  z Po lską .

S P R A W A  „U K R A IN Y “  —  R epres je  jed  
n a k  w s to su n k u  do U. 0 .  N. nie za ła tw ią ;  „Lokarna wschodniego •

obywatelski ! czy na osobie posła Polakiewicza11. W dalszym
ciągu artykuł ten mówi o konieczności przeciw­
działania deprawowaniu młodzieży przez ten 
Związek. Przewodniczący Związku poseł Pola­
kiewicz oraz wiceprezes Tomasz Benias poczuli 
się dotknięci artykułem i pociągnęli autorkę i 
redaktora „Wiejskiej Drużyny11 do odpowie­
dzialności. W trakcie przewodu sądu poseł Po­
lakiewicz wycofał sic ze skargą, wobec czego 
sąd uznał, że poseł Polakiewicz i p. Bernas li- 
chyłili się od oczyszczenia się z postawionych 
im zarzutów. (Jest to  epizod z wałki dwóch sa­
nacyjnych organizacji młodzieży: ..ludowej" (p. 
Polakiewicza) i „kół młodzieży wiejskiej'1).

Układ wschodni z inicjatywy Rosji.
POPARCIE FRANCUSKIE — POŚREDNICTWO ANGIELSKIE TAKŻE W WARSZAWIE. 

Paryż, 12 Jipca. Nawiązując do w uiiku  dynie pełną swobodę działania. Zadaniem r/ą-1 — » -  -  ,  •   -,  .
rozmów' francusko-agielskich w lx>n iynm Per-blu angielskiego bodzie przekonać Rzym i Ber- 
tinax w- „Indio de Paris,! stwierdza, że projekt.l in  o konieczności przystąpienia do ukindii. To

  --.- „Lokarna wschodniego'1 powstał z inicjał, 'wy bumo zadanie przypadnie również pwslowl fcrv-
nasze j „ s p ra w y  ru sk ie j '1. Załatw-ieniem może i Rosji sowieckiej. Jeżeli Niemcy i W!achy n o  tyjskiemu w Warszawie. Dalej dono; 
być  ty lk o  zbudzenie  Społeczeństw a ruskie-i ■’eI' t!l n ie  a Pr o bi |ją ,  Francja nic spocznie | żc osiągnięto także porozumienie co 
mn n inn.n  „ T T i - I d ^ s z y c h  wysiłkach doprowadzeńia do zawai jnia posiedzenia biura konferencji i

powstał z in ic ja ł 'w y 1 samo z;idanie przypadnie również posłowi kry-
szawie. Dalej donosi Pcrtinax, 

do zwoła-
__........ ......  _____ ozbrojenio-

Z. ®ni1 ^  R u i n i e  z oiO.-Ci f oi- cja llj<ja[)u miejdzy Rosją sow iecką, Mała En- ’wej we wrześniu. Jeżeli jednak do Kunca roku 
&' i  i Rosji sowieckiej.  Chwała dla, z b u d z e n ia ; fentą, państwami hałtyckiemi i państwami bal bieżącego konferencja rozbrojeniowa nie dopro- 
U kra ińców  z tego  snu je s t  odpow iednia ,  kańskiemi. Układ ten miałby charakter czystoj wadzi do osiągnięcia rezultatów uozytywmycb, 
Przeniesienie  s to l icy  U kra iny  z C h a rk o w a  I UsfaiJywny, n a  wzór paktu bałkańskiego. W |

tym kierunku zastrzegł sobie Barthou w Loii-

Ś R O DO W ISK O  M ORDERCY. —  P o z y ­
ty w n a  s t r o n a  w y w ia d u  p- min, M ichałow­
sk iego  po lega  n a  trzech  s tw ie rdzen iach :  1) 
M orderca na leża ł  do ta jn e j  o rgan izac ji  „p ią­
te k 11 w U. ,0. N., do  czego ś ledztwo doszło 
d r°g’ą  żm udnych  b ad a ń ,  —  2) w łaśc iw y  m or 
óerea  u c iek ł  z Po lsk i  (mimo, że jego  ry so ­
pis b y ł  zn a n y  policji) i n ie m a  nadzie i n a  
P rzychw ycenie  go,  —  3) w  r ę k u  w ładz  je s t  
ty lko  t rze ch  osobników', k tó rz y  s to ją  pod  
W rzutem  p rz y g o to w a n ia  zbrodni.

T ak i  je s t  o s ta te czn y  bilans praw ie  mie-j 
_1bc®uych po sz u k iw ań  sp raw ców  mordu.. ,  j 

n ik łość  dow odzi spraw ności zbrodnia- 
rzy, czy  zb rodn ia rza ,  i u d o sk o n a le n ia  m e tod  
^ r o d n ic z e j  o rganizacji .  T e n  też je s t  p u n k t ,

do  h is to ry c zn e g o  K ijow a o zn a cz a  k o rz y s tn y  
dla n a s  zw ro t w  sp raw ie  u k ra iń sk ie j ;  o z n a ­
cza  bow iem  rozbudow ę U k ra in y  sowieckiej,  
do k tó re j  przecież nie m ogą mieć n a b o ż e ń ­
s tw a  n ie k o m u n is ty czn e  o rgan izac je  Ukrain-1 
eów w  Polsce- Ta.ksamo k o rz y s tn e m  je s t  d la  
n a s  w te j  spraw ie  porozum ien ie  z R zeszą  
N iem iecką ;  u k ra iń sk im  organ izac jom  odb ie ­
ra  się m ożność p ro w a d ze n ia  a n ty p o lsk ie jI  P»D7ża. 
konsp irac ji  w  R zeszy  N iem ieckie j,  gdzie  do-i
t ą d  in o g łr  sw obodn ie  sp iskow ać  p rzec iw  | Londyn. 12 li pen (PAT.) Reuter donosu 
Polsce . Z dw óch w ięc -  n a j w a ż n i e j s z y c h -  1 Daiaejwe popołudniowe posiedzenie ekspertów

, ,  , , , • . ■ “ francuskich i angielskich zakończyło cykl o-
s t ro n  z o s ta ła  u k r a iń s k a  k o n s p i r a c ja  z a a t a - | becnych rozraów *Dal&ze rozmowy n a powyższy
k o w an a .  T o  je s t  n asz  a tu t .  [ ten  a t u t  n a leż y  i między

wówczas zostanie rozwiązana.

Czy uzgodniono anglo-francuski program morski?
(Telegram własny „Głosu Narodu11!.

Londyn, 12- lipc-a. I-rancuskj min. marynarki wojennej Pietri zakończył swoje rozmowy 
z cz onkami rządu angielskiego w sprawie przygotowania konferencji morskiej i wyjechał do

feto0r7 szeroką opinję najbardziej interesuje

Bo
całej sp ra w ie  i  —  n a jb a rd z ie j  niepokoi.
Pom yślm y: w y łąc zn y m  te re n em  zbro Ini- 

J e'i działalności „piątek11 U. O, N- b y ła  do- 
/ '  M ałopolska W sch o d n ia ;  nag le  z w y w ia ­
du P- m in is tra  M ichałow skiego  dow iaduje-

wykorzystać. Jak?

Mimo •wszystkich n e g a ty w n y c h  
dośw iadczeń  na leży  p o d t rz y m y w a ć  i popie-j 
rać  m yś l  s z u k a n ia  d ró g  p r o w a d z ą c y c h . do  j 

i po rozum ien ia  z p ew n e m i w ars tw am i n a r o d u : 
i rusk iego . Nie w ierzym y bowiem , by cały} 
te n  n a ró d  b y ł  n iezdo lny  do w spó łżycia  z i 
Po lską .  S ą  w  jego  łonie w ielk ie od łam y opi-j 
n ji u sposob ione  w rogo  do poDkiej p a ń s tw o -  
wmśoi- T te, n ie s te ty ,  są  na jczynniejsze .  Ale 
są  ta k ż e  ko la ,  ta k  w śród  in te ligencji ,  ja k  
ludu ,  k tó ry c h  nie zżarła  jeszcze n ienaw iść  
do Polski.  I fe t r ze b a  d la  pańs tw a po lsk ie ­
go p o zy sk ać  —  przez w skazyw an ie  im na 
n ie realność  snu  o „wielk ie j Ukrainie,1'.

W . Z.

Anglią a Francją nie są przewi­
dywane już przed konferencją morską 1033 ro. 

dotud! k11. Oczekuje się tu  jednak podjęcia rozmów na  
tematy techniczne morskie miedzy pr*or!«tąwi-

-00-——

ciełami W. Brytanji a ambasadą japońską w
Berlinie, a to z chwilą przybycia przedstawi­
ciela japońskiej marynarki wojennej, który wy. 
ruszył już. w drogę, liczą sic jednak tutaj z 
tom, iż obecna rekonstrukcja gabinetu japoń­
skiego może wpłynąć na opóźnienie rozpoczę­
cia perfrakfacyj morskich z .Tnponją.

 00---------

Się, że U. O. N. s tw orzy ła  sobie labora- 
^ U u m  ofiemścme d la  celów  zbrodniczych  
^  K rakow ie  (!), a  w  sam ej sto licy  (1) doko*
®ała  m o rd e r s tw a  n a  ministrze sp raw  we- 
^ ń t r z n y c h ! . . .  I  jeszcze: pościg* za  zbrodnia- 
^ aiJii t rw a j  c a ły  p raw ie  mieniąc, i skończył 
Sl^ ''Dirawdzie ujęciem  trzech  uczes tn ików  
^ y g o t o w a ń  d o  zbrodni, a le nie u jęc iem  s a - ( 
mes-o sp ra w c y  zbrodn i,  k tó r y  w b ia ły  dzień le b n e m u  D u c h o w ie ń s tw u  ś w ie c k ie m u  i za
^ r l - ł  V - l rm » n n » v i,ł  „ D lrt d  .1  «n-»T Mfl lfrtłl/1  I Aia»Tń R .A'

H afaslrofa lotnicza w Krakowie.
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 

wydarzyła się katastrofa lotnicza w Krakowie 
na Prądniku Czerwonym. Z niewiadomych na- 
rnzie przyczyn zapalił się w powietrzu samolot

dwupłatowiec z 2 p. lotniczego, prowadzony 
przez kaprala-pilota Zasadę. Płonący samolot, 
runął na ziemię, grzebiąc pod sobą nieszczę­
śliwego lotnika-

P o d z ię k o w a n ie .
Najprzewielebnieiszenui X .Infułatowi 

D-rowi J. K alinow skiem u, P rz ew ie -

ujść  p rzed  pościgiem, uciec zagrani- 
w ed łu g  oświadczenia, p. m in is tra  Mi'

zdo]

i .

^ ł o w s k i e g o  *—  w ładzom  polskim  unie- 
°żliwje wszelka „ n a d z ie je11 ujęcia . J e s t  to 

m-piiwie p rzy k re ,  a le  —  trudno.
V  O- N. NA W ID O W N I. —  Z tą  chwilą,

!ó'ed
r’ska
7.

[ konnemu składamy najserdeczniejsze .,Bóg 
zapłać" za odprowadzenie na miejsce wie­
cznego spoczynku zwłok ś.p . M ęża i Ojca 
naszego, ś.p. Jana R oU ir-R nlow skie-  
go . Dziękujemy również .lego Krewnym, 
Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym, oraz 
Tym wszystkim, którzy pospieszyli z wy­
rażeniem nam swego współczucia,

y z u s t  p rzedstaw ic ie la  rządu pad ie  _
- i  (  I n o w n o c z e ś m e  p o c z u w a m y  s ię  d o  obo-o nowa i ta k  po tw o n i^ ,  . , , . . f . • .  , ; r n  „. w ią z k u  z ło ze m a  p o d z ię k o w a ń  J u r .  P ry -iżenie U. O. N.

" rndnię. U. o .  x .  na leży  otoczyć szczegół*i m a r ju sz o w i . -  D - r o w J  Ł a p i ń s k i e m u ,  
Tld - o p ie k a 11. J e s t  bowiem nie do zniesienie ,! D - r o w i  K a r o l o w i  R e i c h o w i  i  D - r o w i  

V  *  p a f e t '™  z01ga „ i » * , n c m  i p r a w , r K 3 - |  S r t e H C i o w I  »  t ™ * ' ™ '  ‘
” « n  m op lp  ,ol,iP h n l . f  !.„!a-,<>P">k« l ’» ' lc“ s ' i t a « ,eC h o , o b y ' P ' Z m a ' te 'y sobie hu la ć  te g o  ro d za ju  orga-j' 
ńizacje. W szy s tk ie  s iły  w y tęż y ć  należy w Rodzina.

Ogłoszono rozwiązanie 0. N. R.
Warszawa. 11. 7. (Telef.). Skutkiem zarzą­

dzenia władz administracyjnych rozplakatowa­
no na drzwiach lokali rozwiązanego O. N. R. 
obwieszczenie starostwa grodzkiego o rozwią­
zaniu roganizacji.

ODESZLI DO BEREZY.
bódź, 1 2 . 7. (Telef. wł.) Do Berezy K artu­

skiej w-yMano z Lodzi siedem osób. mianowicie 
Edwarda Piotrowskiego. Ludomira Eugenjusza.
Wajsa (brata znanej sportsmenki' . Jerzego Le­
wandowskiego. Jana Woźniaka, Homa.na Ka. 
tusińskiego, Jamisza Nowickiego — działaczy 
narodowych oraz sekretarza łódzkiego komite­
tu komunistycznego -Abr. Meislera.

Drugi polski komunikat polarny.
Warszawa, 12 lipca PAT.'. Korespondent 

P a ta  na Spitzbergen inż. Bierna w ski nadesłał 
drugi komunikat z polskiej wyprawy polarnej 
treści następującej:

Zakładanie obozu bazowego na wybrzeżu 
a toki van K en len trwało około trzeeh dni 

i w ymagało dość dużo wysiłku. Do obozu na- j dwumiesięczny urlop zdrowotny i 
'eżalo przenieść około 1300 kg. rzeczy nie-1 zienie.
.-Jrię.dflych dla założenia bazy. Gełeni ułatwienia oo— —•

transportu zbudowano niewielki (lżwig na mo­
renie. M odległości około 100 metrów od mo­
rza założono główny skład żywności oraz umie­
szczono beczki z benzyną, naftą i spirytusem. 
W malej zatoce została zakotwiczona łódź 
z 4-konnym silnikiem, zakupiona w Norwrgji. 
Przed obozem zatknięto flagi polską i norwe­
ską oraz wystawiono maszty antenowe.

Po założeniu bazy członkowie wyprawy zo­
stali podzieleni na dwie grupy. Pierwsza w y ­
ruszyła ee'em zbadania najlepszej drogi do 
nieznanego wnętrza ziemi Torella. Druga grupa 
prowadziła w tym czasie prace geologiczne na 
wybrzeżu zatoki vun Kculen. Jednocześnie na­
kręcono film i dokonano zdjęć fotograficznych 
otoczenia bazy. fjordit i lodowca Finsterw:li­
dera. Nawiązanie łączności zapomneą krótko­
falowych stacyj radjowyeh o małej mocy. rni- 

io dużych wysiłków nie dało, jak dotychczas, 
rrztdtatu.

Warszawa. 12. 7. Telef.' Prawomocnym wy 
rokiem sadowym skazany ra  półtora roku wię­
zienia p .sel Pluła otrzyma! z końcem czerwca

-  -----------o p u śc i ł  » i ę -
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O czcm pfół^lnnR
Gdzii są mordercy ś. p. min. 

Pierackiego?

„ K u r je r  P o znańsk i*  za jm uje  7sig wywiay 
dem  p. m inis tra  spraw iedliwośei udzielony m 
..Gazecie Polsk ie j" ,  a drttycząjjy m .-prawców 
.mordu n a  Sp. raim PierfccfciitT. Przypom- 
B iaw szy  ośw iadczenie  p. m in is tra ,  że „śro­
dowiskiem^* z którego w yszed ł morderca, 
jfcśt organizacja ta jn a  u k ra iń sk a .  . .Kurjer 
P o z n a ń s k i"  pisze:

,.Zapytać należy, jak v śwłofjjg lego 
faktu wyglądu dzika agitacja prasowa i 
ustna, „sanatorów". podjudzająca przeciw 
obozowi narodowemu, jako rzekomemu 
sprawcy zamachu! tgitacju ta była na 
Wskroś nieuczciwa, każdy boniom musiał 
sobie z tego zdawać -prawo, że zamordowa­
nie ministra. Pierackiego byłoby <eo stanowi 
ska obozu narodowego — pomijając stronę 
moralną. — politycznym nonsensem. A je­
dnak  agitacja ta -zla wzdłuż i wrzesz kra

KARD. I iLLHABHR W KATEDRZE MON \ C H I J S K I t J .

W Nieiuczcch toczy s,e przy iiiezwyhlein 3 i  iimmiehijskjogo do publicznych występów... 
napięciu walka, katolicyzm u -z ..lienpogań- Oto w- uh. niedzielę przemawiając w katedrze 
stwem'7 hitlernwskiern. Jest to walka, od' któ- z okazji jubileuszu bi-kujun -ufragatia ks. areyo. 
rej wyniku zależy pr/.yszlo-ć Niemiec. DhtWmo Mrtucka. d.i' ponownie wyraz swemu stanowi 
caty świat śledzi ią z zapartym tclicm i z po- ‘sku wobec r i i tw izm u.
dziwem dla katolicyziuu.  Oświadczy t m. Sn., że j jego życzeniem jest

W szczególności podziw budzi świetna, n u  porozumienie między kaflifityzmem a  obozem 
ugięta, bobateiska postawa Episkopatu Nic narodowego .-ocjafizmu. Przy tm -jednak — 
mieć, — w pierwszym rzędzie postawa arcybi- powiedział — „nie należy się żadnych ze stro- 
skupa Monachjuni, kardynaia lauitiabera. Po- (1y Kościoła spodziewać koncesyj7’.., Nikt łiii 
stać to na mirrę historyczną, godna stanąć n, j,‘st hardziej za prostota i czystością, jak Ko- 
bok takich indy w i-dualr ści. jak św. Ambroży. katolicki... Mimo to Kośc.jfd Sffi pod gra-
Leon Wielki, t o e g o r z  Wielki. Grzegorz VII. — (|pn'i oskarżeń.
a w ostatnich czasach kard. Mm-ier. 7 ta md-i . . . . . . .  ,. . , , V.. i  ■ p r z e c h o d z ą c  z a s  do  o s t a t n i c h  w r d a r z c u  pn-
n a k  r o j n i c a ,  za,  <rdv a r c v b i s k u p  meehhmHCi,  i ,,,__ , u  _ : _ ■ ■ 1 , w leuztftl: t w  wielu ludziach uratowaliśmy wmr

ność .  wi c ie  - lahych dusz  u s t r z e g l i ś m y  pr zed  stikard. Mcrcier. bronii swego narodu przeciw 
obcemu najeźdźcy, to  kard. Faniltuberowi przy 
padła w udziale rola z psychologicznego pun 
Idu widzenia, jeszcze trudniejsza: obrońcy cbrze

mobój lwem -j /.hiidzilihny w nich nadziejo '1. 
Na tle tego. co 'się rozgrywa w Niemczech.

'Nr 189

Jaenera jest też, dlaczego Sir Harrison wla 
śnie teraz znalazł się w Bazylei 

3  Oto dlatego, że obraduje tam w tej chwili 
j Rada Zawiadowcza „Międzynarodowego Banku 

Wypłat.'1, zorganizowanego w związku ż reali­
zacją znanego „planu" najpierw1 Dawesa, a po­
tem Younga, które oba były darami Ameryki 
dla. Europy ; świat zbawić miały, a podobnie 
jak Nirn. zawisły w powietrzu. Zawisł- ten 
...bank" w powietrzu z przyczyny bardzo pro­
stej: Niefncy przestały do banku tego płacić.

Otóż radzi teraz w Bazylei dostojna '.Rada 
Zawiadowcza", a mozoli się mocno. Przyjechał 
więc przedstawiciel myśli gospodarczej „nowe­
go świata" do starej Europy i nadstawia- ucha. 
•Szuka mianowicie najbliższego kuzyna — An- 
giosasa a zarazem gubernatora drugiego angln- 
saskieHi (angielskiego; banku pańiŚTwowegó o. 
Moniagu iNormana, który: sprowadziwszy walu­
tę brytyjskiego imperjum także na ścieżki do­
larowej dewaluacji jechifrm pociągnięciem poło­
ży! Nirę i jej horoskopy na obie łopatki. 

Jeżeli przeto sen. Thomas przestrzega sir

ju  całego, byleby szarpać i podrywać w
sposób obóz narodowy, skoro nie można go ro^  Pr7-yjąl :ard. I-aulhaber i 
pokonać uczciwą brouią polityczna.

A teraz inna- sprawa: skoro śledztwo u- 
stalilo już, że odpowiedzialność za zamordo 
w;inie ministra Pierackiego obciążą tarory- 
stów ukraińskich -zapytań należy, czy wobec 
tego ministerstwo spraw wewnętrznych me 
zmieni swego stanowiska w sprawie obozów 
izolacyjnych1’.

rf. I ścijaństw a przeciw własnemu rządowi... Trudna, fw m gól.ne  odpowiedzialnem jest stanowisko 
1 duchowieństwa. „Kapłani — wola! Arcybiskup

— musza, zwrócić sio przoaiw ..duchowi eza-

P

Nie „endfccy' sprawcami mordu.

„ S ło w o 1* w ileńsk ie  pisze, że w yjaśn ien ie  
min. M ichałow skiego  
„ustalają jedną rzecz bardzo ważną, a mia­
nowicie: zabili naszego ministra Ukraińcy, 
ustalono wspólnictwo ze zbrodnią pewnego 
laboratoęjum chemicznego, kryjącego się w 
Krakowie, a będącego organizacyjną ko­
mórką Ukraińskiej Organizacji Narodowej.

To już bardzo dużo. To prawie tyle, co 
dotychczas wiemy o sprawie Hołówki. Ho- 
łówke zabili także Ukraińcy, zabili członko­
wie piątki Tntskawieckiej, ale nie zostało 
sądownie ustalone z czyjej inicjatywy, z 
z czyjego rozkazu, Analogicznie —  ustale­
nie 'aboratorjum należącego do U kraiński^  
Organizacji Narodowej nie przesądza jesz­
cze całkowicie, z jakiego centrum wyszedł 
rozkaz podłego morderstwa.

W każdym razie wyjaśnienie p. ministra 
Michałowskiego przesądza jedną Kwestję 
Śp. ministra Pierackiego nie zabili endecy".

Kurs przeciw ziemiaństwu.

. K ur jer  Poranny** nie u s ta je  w  p o b u d z a ­
n iu  rzą d u  d o  „ r a d y k a ln e j"  po li tyk i  spo łecz­
no-gospodarcze j .  O sta tn io  —  p ió rem  p. W. 
Rzym ów skieg-o. cz łonka  Pol. A k ad e m ji  L i­
te ra tu ry  !

..Bankructwo kilku, kilkunastu lub kil­
kudziesięciu wielkich, choćby największych 
m ajątków  ziemskich — pisze p. Rzymow­
ski — nie jest żadną s tra tą  d la kraju. Jeśli 
prowadzi do parcelacji obszarów dworskich 
miedzy włościan, może łączyć się z oczywi­
stym społecznym i narodowym zyskiem. 
Piuina. natomi bet. zagrody włościańskiej, u- 
padek gospodarki drobnego rolnika, to —  
już nie s tiata ,  to katastrofa narodowa, gdyż 
każdą ta k ą  pozycję upadku trzeba mnożyć 
przez miljony.

W arto też przy pomnieć, że ztemiaństwo 
w Polsce odrodzonej raz już zliKwidowrało 
swe długi kosztem społeczeństwa: likwida­
cja ta  była arytmetycznym wynikiem in- 
Macji, k tóra  obszarnikom pozwoliła, oczy­
ścić zadłużone hipoteki niemal za grosze. 
Niema chyba żadnej racji, aby ib.iś składać 
obszarnikom tak  wspaniały prezent- po raz 
drugi. Obywatele ziemscy nie należą do ży­
wiołów, wobec których Polska. Niepodległa 
miałaby szczególno powody do wdzięczno­
ści. Jeśli szlachta w okresie walk powstań­
czych, o ile przełamywała obręcz klasowe­
go egoizmu, zdobywała się na czyny bozgra 
nicznego poświecenm i wiekopomnego boba 
terstwa, to ziemianie, jako zwarta, klasa 
wielkich właścicieli rolnych, niegdyś rozko­
chanych wr pańszczy żnie. potem zgnuśnia- 
lych w ugodzie z rządami z.aborezemi. sta. 
nowili raczej zaporę którą idea niepodległo 
ści musiała kruszyć lub omijać’*.
T ‘tk. sposobem  d em agog icznym , p isze 

r z ą d o w y  o rg a n  o w ars tw ie ,  k tó r a  sweni po- 
pam iem  rządów  pom ajow yoh  w dużvm  s to ­
pniu  p rzy c zy n iła  -się do  ich s tabilizacji,  l ecz, 
w dzięczność,  jes t  podolm o najrzadszą, cn o tą  
n a  święcie. W  k a ż d y m  razie n ieznana  je s t  
w . .K urjerze  P o r a n n y m '1.

w najtrudniej 
szych warunkach spełnia, Nie uląkł się nagonki 
hitlerowców prowadzonej na niego w prasie 
i- w radjo. Nie odstraszył go zamach na jego 
zy7cie Noe złam-ił go areszt domoww w którym 
go trzymano,-ani ścisła, inwig-ilacja. której olio- 
crfie podlega. Świat cały. zdający sobie spra­
wę z wagi rozgrywki między hitieryzmem i kar 
dynalem z Monacbjnm, śle arcybiskupowi z Mo 
nachjum przymajmniej ciche, ,gdy głośnych nie 
może. życzenia i -wyrazy podziwu. „Wielka po­
trzeba —  znalazła wielkiego Biskupa", — po­
wiedział o kard. Mcrcier marszałek Foch. To 
ramo trzeba powiedzieć o kard. Faulhaberze.

Ostał-nie wypadki nie zniechęciły a-rcybisku-

su’\ . .  W kościele memu miejsca dla uucliowień 
stwa, ktoreby szukaio pożyil.ów1 dia siebie w 
popularności współczesnych kierunków".

Tak mówił U-cyhiskup Monaclijum. Wpierw 
jednak sam działał w tym duchu, zanim zaczął 
mówić. Sam jest wz.orcm Ohry-stusowego k a­
płana, k tó ry  w obronie skarbu wiary i moral­
ności na wszyefcko jost gotótv i przed żadnem 
się nie cofa niebezpieczeństwem. Dlatego w ła­
śnie jego słowa robią tak wielkie wrażenie, że 
je zamieszcza prasa i niekatolicka, nie. szcz.ę- 
dząe tern,u współczesnemu Wycznawcy wyrazów 
uznania i podziwu. B. L-

Londyn n-e nhse stabilizować funta.
DZIWCE DEPESZE „BAZYLE A NOW Y JO RK" MÓW IĄ TO W V RAŹNIE.

• '  -  T j r - a e *  .
Dnia 7 lipca br. —  jak to już podawaliśmy 

—  senator B. Baruch (Borah) przewodniczący7 
komisji spraw zagr. ameryk. spuatu. ponadto 
zaś aż  dotąd uważany za „prawą rękę" poli­
tyczną i gjoepodarezą Białego 'Dom u —  nagle 
zawiadomił Amerykę a  pośrednio świat,: że 
już więcej

Celem uregulow ania  nakładu  
prosimy o jak najrychlejsze u re­
g u lo w a n ie  prenum eraty .

nie godzi się na „nową politykę" 
prezydencką

zrywa z nią, i przechodzi do czynnej walki w 
obronie „podentanych swobód" obywatelskich. 
Zamierza nawet kandydow ać pod tem hasłem 
:ako republikanin Donosząc o tem podkreśli­
liśmy niezwyczajność i niebagatclność fegc 
zdarzenia będącego dowodem, że sen. Baruch 
już coś zw ęszył.

Niemal w tej samej chwili, gdy uwagi te  
dochodziłv do rąk naszych Czytelników, n ade­
szła druga wiadomość, równie lakoniczna, jak  
pełna treści, że mianowicie dykta tor  gospodar­
czy Stanów Zjedn. A. P. i dusza całego s y ­
stemu Niry już także tego wszystkiego ma do­
syć. Krótka, depesza z W aszyngtonu z 10 łip 
ca br. zawiadomiła mianowicie objo półkule 
świata, że

„Jenerał Johnson zaproponował (!) 
prez. Roosereltowi utworzenie komisji (?) 
ktńraby kierowała administracją Niry Za­
pytany, czy propozycja ta ma oznaczać chęć 
wstąpienia jego jen. Johnson oświadczył: — 
Wolałbym ustąpić; pozostanę jednak na 
swem stanowisku dopóki prezydent będzie 
uważał, że jestem potrzebny"
Że prez. Reosevelt nSe bedzie już mógł 

jen Johnsona uważać za nieodzownego i nie do 
zastąpienia,-jest. rzeczą oczywistą. JeneraliisL 
n usem bojowej Niry nie może pozostać bowiem 
ktoś, kto w nią nie wierzy a spieszną uciecz­
ką sam się r-hee przedewszystkimrt salwować.

A teraz trzecia sensacja, czy [ tajemska.
. f edu tę  giełdową czy szyfrę spiskowców 

przypominający telegram, tym ra7,em z Nowe­
go Jorku, poda jo w dniu dzisiejszym.

, Przebyw ający obecnie w Bazylei 
(Szwajcarja) gubernator Federai Reserve 
Banku (bank emisyjny) Harrison wystoso­
wał pod adresem sen. Thomasa z Okiabomy 
depeszę, w której zaprzecza f!) nadcino. 
sciom, jakoby bawił w Bazylei dla -yrpwa- 
uzenia roaowan (!) z ramienia Stanów 
Zjedn. Harrison dodaje, iż przybył do E u . 
ropy dla zbadania (!) warunków gospodar­
czych".
Ktoś’ zatem gdzieś coś ogłosił, k teś gdues 

coś wie, a Sir Harrison czemuś uważa za wła­
ściwe zaprzeczać. 7j  tego wezystkłego ;y,ćł z!i* 
dalej niczegoby nie- widział, gdyby, nie bez­
zwłoczna odpowiedź aniervkańskiegr, adresa­
ta  tej treści:

„Nowy Jork, 11 lipca. W odpowiedzi 
sen. Thomas przesłał Ham sonowi depeszę 
ostrzegającą (!) go przed wszelkicmi (!) pró 
batni. zmierzającemi do zwuązania dolara z 
jakąkolwiek walutą zagraniczną**.

Skoro tak. to rzecz jest już zupełnie wy­
jaśniona.

•Sir Harrison pojechał do Europy, aby7 dola­
ra  /. jakąś inną walutą związać, czyli oir Harri- 
sot> a  oicwąt.pliw7ic także sen. Baruch. który 
właśnie o d w r ó c i ł  się plecami do zbawczej i 
jazzhandem reklamy roztrąbiunej Niry, są wyra 
zicielami tych sfer amerykańskich, które

na alarm wołają o stabilizację ao'ara.
Sfery te wid.zą, bowiem, że "wyrzeczenie się pa­
ry te tu  złota przez Amerykę było poprosili 
skokiem w ciemność i powiększyło tylko świa­
towy chaos gospodarczy. Za przykładem Ame­
ryki a  raczej w odwet za jej zdradliwe pociąg­
nięcie poszły bowiem zaraz inne reaiuty tego 
świata, a wśród nich najtwardszy dotąd funt 
angielski, wskutek czego wszystkie nadzieje, 
związane z Nirą okazały się bańką mydlaną, się zmęczy.

Harrisona przed nróbą wiązani i dolara z ja k a ­
kolwiek waluta zagraniczną, to w -tej Chwil’ 
chodzi o to. aby przywrócić parytet złota i na 
jakimś rozumnym poziomie

przeprowadzi stabilizację doiara i funta
jako w i lut. które winny wedle Anglosasi w 
rządzić światem. Przecież nikt nie posądzi sir 
Harrisona. że chciałby dolara wiazać z dyna- 
rem. korona czy petlgo. albo latem lub lirem.

Sprawa p. Harrisona dowodzi, że klucz prze 
silenia gospodarczego, a pośrednio politycznego 
jest w Londynie.

Alf czy Londyn w tej właśnie chwili nzna 
za zdrowe dla siebie ustabilizować flinta, —• 
to właśnie wielkie pytanie. Wnioski w tej 

mierze pojawiły się już w parlamencie angiel 
skim, żądano uawtff utworzenia komisji stjr- 
djów dla spraw stabilizacji w ilnty ale min. 
skarbu Neville Chamberlain wszystkie te wnio­
ski alimine odrzuci! wskazują'7 na dwa mo­
menty: 1) zrównoważony budżet z nadwyżką 
(jeden jedyny w świecie). 3) spadek bezrebo. , 
cia. —  j co najważniejsze 55.) Ubożenie stawek 
podatku. Ponieważ za-ś równocześnie przemysł 
angielski coraz bardziej się ożvwia (znalazło 
pracę przeszło SOO.OOO dotąd bezrobotnych) a  
wywóz za 5 miesięcy 1934 r. wzrósł o 11 proc., 
więc —  mówi grzecznie ale stanowczo lord f* 
Chamberlain —  mogliśmy także korzystnie 
skonwertować naszą wewnętrzną " c T y e ł w +i* y  
zachowaniu 2 proc. najad w, stopy procentowej, 
a więc, od około 100 lat najniższej, ezyb na j­
korzystniejszej dla skarbu państwa.

C/.yżby więc Anglja miała popełnić błąd, 
który leży w interesie pp. Barucha, Morgana, 
Harrisona, a  choćby nawet orez. Roosevelta?

Nie należy się tego spodziewać. Pozorna 
„przestroga" nadesłana przez sen. L'hnma.->a sir 
Harrisonowi do Bazylei w zuycznjnyni języku 
oznacza, więc, że pomysły stabilizacyjne Aniery 
ki spaliły w7 Londynie na panewce

John  Bu 11 zaczeka, aż Glucie Sam hardziej
(ab)

i „nieporozumienia"
W prasie słowiańskiej dość głośnom echem 

odbiły się uroczystości w Rużumbenku ku czci 
ks, H M si.  Uroczystości te były manifestacją —  
do pewnego stopnia przez udział Polaków i  Sio 
weucćw —  Słowiańszczyzny ku czci zasłużone­
go wodza, duchowego Słowaków, W pewnych 
momentach miały one jednak także pewien po­
smak polityczny, —  miano wisie jako manitesto 
cja przeciw uewizjonizmowi. Charakter ten n a ­
dał im —  i to jes t znamienne —  sam ks. Hliin- 
ka.

Ks. Hlinka stosownie jasno, niedwuznacznie 
wyraził stanowisko słowackich aut on om i stów. 
Zwracając się do delegacji polskiej podkreślił, 
że chciałby jeszcze dożyć tej elrwiby-, kiedy 
wśzyscy Słowianie, a zwłacz-cza „Czesi, Słowa­
cy i Polacy podadzą, sobie ręce. aby X.N wiek 
do Słowian należał". W ten sposób dał do zro 
zumienia, żc popieranie rewizjonistycznej pro- 
lagandy węgierskiej ze strony polskiej byłoby 

niedorzecznością, a  delegacja polska miała spo 
sobność przekonać się, że mylne poglądy są 
tych. którzy głoszą „przyjaźń polsko-węgier­
ską." przeciw państwu czechosłowackiemu i 
prupaguią ideę wspólnej granicy polsko-wę&ier 
skiej-

Rużombersey Słowacy nadto zaprowadzali 
gości polskich na cmentarz w Czemowej, gdzie 
odpoezrwają słowaccy boluiterzy, zamordowa­
ni wystrzałami karabinów węgierskich żandar­
mów dnia 27 października. 1907. Nad mogiłami 
tych hohate.rón. słowackich delegacja polska 
uświadomiła solne, żc Słowacy nie chcą nale­
żeć do )Vęgier. gdzie przez wieki byli uciskani 
i gwałtownie wynaradawiani i. że wobec tego 
sensu niema hasło polsko-węgierskiej granicy. 
Właśnie nad mogiłami w Czernowej ks. Hlinka 
jtowiedział do przybyłych Polaków: „Słowacy 
nie chcą żyć pod panowaniem Węgier i nigdy 
nikomu nie dadzą ani piędzi ziemi".

A teraz —  drugi fakt!

W Belgradzie odbywał sic w tych dniach 
zjazd W szech sło w ia n sk ieg o  Zw iazku Medyków, 
w którym wzięła, udział również bez na stosun­
kowo delegacja polska. . ozpatry w.tne byiy ró­
żnie problemy fachowe medyczne, jak reforma 
studjów medycznych, sprawa praktyki lekar­
skiej na klinik., kwestja unifikacji studjów me- 
dt cznych w  państwach rłowuanskich itp. Zjazd 
raial być również manitestacją wspólnoty sło­
w ia ń sk iej i jako ta k i m iał solidarnie przeciw­
stawić się wszelkim zakusom rewizjonistycz­
nym wobec państw7 słowiańskich.

Pisma czechosłowackie piszą teraz o dziwnem 
stanowisku dełegacy polskiej. Chodziło o to, 
ozv nntwrewizjonistyczny manifest ma być od 
rzv tany  na  plenum zjazdu. Polacy przeciwsta­
wili się temu. „Narodni Listy" praskie zazna­
czają. że Polacy w drodze na zjazd zatrzymali 
się przez trzy dni w Budapeszcie i Lun byli go­
s z c z e n i .  Przeciwstawiając się wnioskowi o od­
czytanie manifestu na  plenum zjazdu — piszą 
„Narodni Listy" —  Polacy zapomnieli, że re ­
wir, ja dotyczy tc-y w7 pierwszym rzędzie Tomn- 
rza polskiego. Czechosłowacka delegacja wo 
beo teg7o zażądała przerwania obrad na pięć 
minut, poczem wyraziła ubolewanie, że kwestja 
rewizjonrzmiu, bolączka wszystkich państw, na- 
lc'/?ących do Wszechsłnwiańskiego Związku Me- 
dyków, nie jest omawLana n a  plenum kongresu. 
Dalej czechosłowacka delegacja oświadczyła że 
niie widzi raisoń d ‘et-re w brwan."1 Wszeclislo- 
wiańskiego Związku Medyków. Tylko zaś dlaie 
go, że czechosłowackiej delegacji chodzi o spra 
wą. delegacja nie wysnuwa żadnych koneek- 
wencyj.

W kołach medyków czechosłowackich w 
Pradze zapanowało z tego powmdu przygnębie­
nie. Jeszcze niedawno te same koła  medyków7 
urządziły w Pradze wieczór, na którym omawia 
no przyszłą, wycieczkę do Polski i wymianę stu  
dentów. Obecnie oczywiście p rojekt upada. Po-

/
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wszechnie jednak panuje przekonanie, że jak 
wszystkie, tak  i tu nieporozumienie ma c h a r a ' 
ter tylko przejściowy i wynikło n a  tle ogólnych 
nieporozumień, trwających od kilku

Wiadomość powyższa nie mor"' przejść w 
Pojf"" '■

miesięcy.
i o ś ć  powyższa nie m or '1 

isęe bez wrażenia. Nic sądżit— ,--- 
t'y zjazdy lekarskie miały zajmować się spra­
wami politycznemu ale, jeśli delegacja polskich 
lekarzy nic uznała za wskazane, b y  sprawa re- 
WKjonizmu była w ogóle przez zjazd trak tow a­
na, to należało zawczasu o tem poinformować 
Prezydium } ^ie dopuszczać do takiego załatwię 
n'a sprawy, o jakiem donosi prasa czeska.^ a  

jest po prostu wodą. n a  młyn rewizjonistów 
robi wrażenie,- jakoby Polska nie przejmowa 

się rewizjonizmem.

K . S .  M . w  c y f r a c h .

ktijrp 
i
la

R. B.

y t * i c m i a c f t  $ łx j i t i t e i '

Młodzież katolicka Lwowa przeciw 
pornografji.

, katolicka młodzież akademicka miasta 
kwoR-a■ wniosła w tych dniach do Senatów Wyż 

•’ch uczelni we Lwowie memorjal, zwracający 
Ha-gę na  szerzenie sio ostatnio w tem mieście 

Poriiografjp tV rezolucji zawarta jest prośba 
j"j° Senatu o wystąpienie u właściwych czynni- 
’ow i  żądaniem, by szerzącemu się bezkarnie 

Położono kres środkami przez ustawę prze 
'Uózianerni. Memorjal zosta! podpisany przez 
c?l°nków kilkunastu organizacyj akademickich.

Warszawa będzie mieć 12 burmistrzów
Wybory do rady  miejskiej w Warszawie, 

•ostały — jak wiadomo —  odroczone o dwa la 
*a, odbędą się one najpóźniej w- maju 1930 r 
Do tego czasu władze przeprowadzą gruntowną 
reformę ustroju samorządu warszawskiego, Re­
forma ma iść w kierunku utworzenia odrębnego 
w°jewództwa stołecznego. W ciągu dwu la t  
'Wrystkie sprawy na ratuszu będą załatwiano 
koiegjalnie, a wiec łącznic przez prezydenta 
"■ceprezydentów miasta, Pozatcm zostanie po­
wołana rada przyboczna przy prezydencie tym- 
,-zksowym Warszaw-y w- składzie 36 osób. Li 
W idacji  ulegnie komisarjat- rządu, którego 
klura zostaną połączone z biurem magistratu.
1 “wstanie natom iast nowy urząd wojewódzki, 
Mianowicie stołeczny, a  ze względów- reprezen- 
łacyjuych wojewoda stołeczny będzie jednocze­
śnie prezydentem stolicy. Stolica zaś będzie po- 

na-dwanaście dzielnic, które posiadeć 
będą własne magistraty, z lyluż burmistrzami 
na. czele.

Zajęcie „izolowanych*4
Z Warszawy donoszą: Umieszczeni w obozie 

izolacyjnym w BeTezie Kartuskiej będą praco­
wali przy budowie szosy Bereza—Prużany, 
przy karczowaniu lasów i naprawie koszar. 
Dzień pracy w obozie wynosi 13 godzin. Dwie 
godziny poświęcone zostały na  wykłady o w y­
chowaniu państwowem. Obóz w Berezie Kartu- 
skiej pomieścić może 1500 osób.

Krowy zawiniły a zabił pasterza.
W Wielkiej Wsi. pow. Konecki, w Kielce- 

kiem, miał miejsce w ypadek strasznego mor­
derstwa, dokonanego na 14-lettiim pastuszku 
krów, Stanisławie W alczyku. Chłopiec zasnął 
w- polu, a  w tym czasie powierzone jego pie­
czy krowy weszły do zboża Józefa Prętkow- 
skiego, ogryzając je i niszcząc. W tym czasie 
nadszedł właściciel, który popadł w prawdzi­
wą wściekłość. Zbliżył się 'Om do śpiącego i bu ­
dząc go kopnięciem nogi, począł okładać go 
grubym kijem sękatym, tak długo, aż nieszczę. 
śliwy- wyzionął ducha. Nasyciwszy się zemstą, 
wrócił spokojnie cło domu. nie przejmując się 
swym strasznym czynem. Mordercę, który  przy 
znał się do popełnienia zbrodni, aresztowano.

S to w a r z y s z e n ia  M łodz ieży  P o lsk ie ]  (S. 
M. P.) o t r z y m a ły  av tycli d n ia c h  n o w e  m i a ­
no  i n o w e  s t a t u t y .  Z a m ia s t  S to w a r z y s z e ­
n i a  M łodzieży  P o l s k ie j  n a z y w a ć  się b ę d ą  
o d tą d :  K ato lick ie  S to w a rzy szen ia  M iodzie  
iy (K .  S. M. z a m i a s t  S. M, P ,) .  W s z y s tk i e  
d ie ce z ja ln e  S to w a r z y s z e n ia  w P o lsce  b ę d ą  
p o łą cz o n e  w  K a to lick i Z w iązek  M łodzieży  
z g łó w n ą  s ie d z ib ą  w P o z n a n i u  (d o tą d  c e n ­
t r a l a  p o z n a ń s k a  n o s i ł a  m ia n o :  Z je d n o c z e ­
n ie  M łodz ieży  P o lsk ie j)  P r z y  te j  s p o so b n o ­
ści w a r to  p rz y to c z y ć  k i l k a  c y f r  z o s ta tn ie j  
s t a t y s t y k i  tej p o tę ż n e j  o rg a n iz a c j i .

K. S. M. l i c z ą  300.117 cz ło n k ó w .  C z łon­
k ó w  cz y n n y c h  by ło  pod k o n ie c  r o k u  1933 
250.721, w  i cm m ło d z ie ż y  m ę s k ie j  120.810.

m ło d z ie ży  ż e ń sk ie j  129.884 K a to l ic k ic h  s tó j  
w arzy sz  en (p lac ó w ek  p o sz czegó lnych )  m ło  J  
dzieży  m ę sk ie j  —  -i.309. zaś  o d d z ia łó w ;  
m ło d z ie ży  ż e ń sk ie j  —  4.538, r a z e m  p o k a ź ­
n a  cy fra  —- 8.S47 o g n isk  K. S. M.

K atolick ie S tow arzyszen ia  M łodzieży i 
są  n a jsiln ie jszą  organ izacją  m ło d z ieży  ■ 
w  P olsce  Ale n ic ty lk o  liczbą g ó r u ją  one ij 
w io d ą  p ry m .  Są one  ró w n ie ż  w z o re m  pod  j 
w z g lę d em  p ra c y  w e w n ę t r z n e j  i spo łeczno-  
o b y w a te lsk ie j .  P r z y jm u ją c  n o w e  m ia n o  ij 
now e  s t a tu ty  S to w a rz y sz e n ia  z e sp a la ją  
swą. p ra c ę  jeszcze  w ię c e j  z K ośc io łem  i je ­
go dz ia ła lnośc ią ,  a p o s to ls k ą ,  p o d k r e ś la ją c  
w ie lk ie  z a d a n ia  w r a m a c h  Akcji 
k i  ej.

K U p u f t ti I h o
W 0 R 0 G E R J I  im. SW T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydli, kremy, perlomy. wody kolonskis, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

ziofa, chemikalja i t. <i'
TOWAR W WIELKIM WYBOR7.K. 
S A J L E P S Z  £' J J A K O S C  I.

Ceny niskie. Leny niskie.

HARCERKI OTRZYMUJĄ JACHT. (Tarnawy, gdzie przez okno od drzwi wcho- 
TY Helsingforsie zakupiony został y a ch t dowyrb wdarli sic do plebanii i śpiącemu 

który będzie slużyl celom księdzu z jego sypialni zabrali trochę pie­
niędzy i zegarek z nad łóżka. Tej samej no­
cy napadli n a  plebanje w Nowym Rybi u,

d la  h arcerek ,
szko len ia .  Y a c h t  po  g r u n t o w n y m  r e m o n c ie  
p rz y b ę d z ie  w  d n ia c h  n a jb l iż sz y c h  do G d y ­
ni.

J e s t  to  y a cb t p ełn om orsk i, m o ż e  o d b y ­
w a ć  p o d ró ż e  po B a ł ty k u ,  d w u m asztow y  
(75 m. żag la ) .  12 m . d łu gośc i, 3 m etr, sze­
rok ości. Y a c h t  p o s i a d a  7 m ie jsc  s y p ia l­
nych .

W  C I^G U  JE D N E J NOCY OKRADLI 
TRZY P L E B A N JE .

Z Ł a p a n o w a  d o n o sz ą :  N ie z n a n i  s p r a w ­
cy d o k o n a l i  w ł a m a n i a  n a  p le b a n je  w  Ł a ­
p a n o w ie .  P o  z a b r a n iu  d ro b n y c h  rzeczy  ze 
spiżarni plebanji, spłoszeni zbiegli w stronę

a le  ta rn  sp łoszen i ,  zbiegli 
k ie r u n k u .  P o l ic ja  śledzi!

v n ie w ia d o m y m

609.090 ZŁ. KAUCJI. W  W arszaw ie  w y j  
puszczono z więzienia po S-rniesięcznym 
areszc ie śledczym  d y r e k to r a  P olsko-B elg ij­
sk iego  T o w arzy s tw a  Im p re g n ac j i  D rzew a 
Glazcra za k a u c ją  600.000 zł.

Z  BRAKU PR A C Y . TT’ W arszaw ie  przy  
ulicy  E le k to ra ln e j  -17 o tru ł  się inż. W acław  
Jezierski. P ow odem  —  b rak  p racy .

160 Japończyków zginęło w powodzi.
W e d łu g  w iad o m o śc i ,  n ad c h odzących  

z J a p o n j i ,  w p re fe k tu rz e  I s ik a w a  utonęło  
k a to ł ic -  (Przeszło 258 osób. 4000 osób z n a jd u je  się 

bez d a c h u  nad  g łow ą. W ezbrane w ody zni­
szczy ły  300 dom ów  p orw ały 30 m ostów . 
O fic ja ln e  k o m u n i k a t y  p o d a ją ,  iż l iczba 
osób. które, u t r a c i ły  życic w k a ta s t ro f ie  po­
wodzi w ynos i  100 o f ia r

POGRZEB PREZYDENTA  
P A P IE S K IE J AKADEM JI NAUK.

W e śro d ę  w k a p l ic y  g łów nego  dom u  
T o w a r z y s tw a  Je z u so w eg o  w R zym ie  o d ­
b y ły  się  eg z ek w je  za d u szę  śp. O. Gian* 
francesehi. Ż a ło b n ą  Msze iw. o d p r a w i ł  g e ­
n e r a ln y  p r o k u r a t o r  z a k o n u  w  obecności 

| g e n e r a ła  O. L ed ó c h o w sk ieg o  i w szys tk ich  
cz łonków  k a p i tu ły  g e n e ra ln e j .  W  n ab o ż eń ­
s tw ie  w zię ło  u d z i a ł  w iele  w y b i tn y c h  osobi 
s lośe i  św ie ck ic h  a w śró d  nich s ły n n y  wy- 

, n a la ż c a ,  W i lh e lm  M arcon i o raz  liczni 
p r z e d s ta w ic ie le  P a p ie s k ie j  A k ad e m ji  
N a u k .  Po  n a b o ż e ń s tw ie  ciało zm ar łeg o  zo­
s ta ło  złożone w  g robow cu  Je zu i tó w  na 
c m e n ta r z u  p u b l ic z n y m .  (KAP).

0 0 WIEDNIA wycieczka na uroczystości Katolickie. 4.VIIf — 
12ATIJ. Całkowity koszt z paszportem, wizami, 
przejazdami, pobytem w hotelach, utrzymaniem, 

wycieczką na Kallenberg m
I lo ś ć  m ie jsc o g r a n i c z o n a  
W A G O N S  - L J T S " / /  COOK, 

K raków . S ła w k o w s k a  12

Oświęcimia.
Hołd zasługom kapłana.

Nie ła tw o  w  d z is ie jszych  cz asach ,  n ie ­
u fn o śc i  i k r y ty c y z m u  p o z y s k a ć  s e rc a  lu d z -  

w y  w o łać

Z  € a ł e & o  ś w i a t a .

Amerykańskie promienie śmierć.

w n ic h  w y ra z y  i

Kto z bombą szedł do wróżbiarki?
W  Borysławiu rozpoznano osobnika, który 

został zabity "wskutek wybuchu petardy w 
mieszkaniu wróżbiarki Anny Voge(. Osobnikiem 
tym okazał się Mikołaj Janiów, zani. w Dro­
hobyczu. Zabity był znanym tam komunistą i 
ukrywał się przecł policją w Borysławiu, gdyż 
by? poszukiwany listem gończym przez sa/1 o- 
kręgowy w Samborze, gdzie miał odpowiadać 
w większym procesie komunistycznym wraz z 
innymi towarzyszami gimnazjum.

Naczelnik więzienia... w więzieniu.

z

k io  i
m iło śc i  i p r z y w ią z a n ia .  A j e d n a k  z d a r z a j ą  | 
s ię  t a k i e  w y p a d k i .  W s p a n i a ł a  u ro c z y s to ść  
jaką. w  d n iu  8 l ip c a  p r z e ż y ła  p a r a f j a  
O ś w ię c im s k a  w y k a z a ła ,  żc c ichą ,  r o z u m n ą  

s e rd e c z n ą  pracą, m o ż n a  w y w o ła ć  s p o n ta ­
niczną. m a n i f e s ta c j ę  w dz ięcznośc i .  O b ja w y  
te  w y w o ła ła  z a ró w n o  o soba  j a k  i d z i a ła l ­
n o ść  Ks. Jan a  Skarbka, p ro b o sz c z a  O św ię ­
c im sk ie g o  z o k a z j i  25-lec ia  jego  k a p ł a ń ­
s tw a .

W  k r ó tk im ,  bo z a le d w ie  S - le tn im  o k r e ­
s ie  sw ego  p a s t e r z o w a n ia  d o k o n a ł  w ie lk ic h  
rze czy  n a  t e re n ie  sw e j  p a r a f j i .  .Tego e n e r -  
g j i  i p o św ię c e n iu  z a w d z ię cz a  k ośc ió ł  sw e 
o d n o w ie n ie  i u p o sa ż e n ie ,  jego z a p o b ie g l i ­
w o śc ią  s t a n ą ł  w s p a n i a ły  g m a c h  g im n a z j a !  
ny. On to  p o w o ła ł  do życ ia  ró ż n e  in s ty tu c j e  
h u m a n i t a r n e  i o św ia to w e ,  k t ó r e  n io są  
ś w ia t ło  d la  u m y s łó w  i pomoc, d la  c ia ła .  Ileż

Nowojorskie dzienniki przynoszą wiadomość 
o sensacyjnym wywiadzie z prof. dr. Nikola 

objawy 'je s lą , który oświadczył, że udało mu się wy 
należć sposób praktycznego zastosowania pro 
mieni śmierci (?). Wypuszczone z pewnego ro­
dzaju działa elektrycznego promienie są w sta­
nie z odległości 250-ciu mil morskich zniszczyć 
dziesiątki tysięcy samolotów (?) lub cale ar- 
m.je (!) Przed niszczycielską działalnością tych 
promieni chronią jedynie grube płyty pancer­
ne. Promienie te można wypuszczać w  dowol­
nymi kierunku. Do ich wytworzenia potrzebne 
jest napięcie elektryczne o 30 milj. volt. Chodzi 
jedynie (?) o sporządzenie aparatu umożliwia­
jącego wysyłanie promieni także na wolnem 
powietrzu a nie jak dotychczas — wyłącznie w 
próżni.

' n i e  w iedząc ,  że p sy  są. spuszczone, w yszed ł 
w  n o c y  z p a ła c u .  Z a n im  na k rzy k i  nieszczę 
ś l iw ego  p rzy b y ło  k i lk a  esób. znaleziono na 
m iejscu  za led w ie  k ilk a  kości.

TYSIĄCE RYB ZATRUTYCH W  SE- 
K W A N IE . W s k u t e k  p a n u ją c y c h  od sze­
reg u  d n i  u p a łó w ,  w oda '  w S e k w a n ie  os iąg ­
nęła t e m p e r a t u r ę  24 s topn i ,  jednocześn ie  
z a o b s e rw o w a n o  m a s o w e  z a t ru c ie  ry b  
w  S e k w a n ie .  W  P a r y ż u  w id z ia n o  w  o ko li­
ca ch  m o s tu  A u s le r ł i tz  ty s ią ce  ryb. u n oszą ­
cych  się  na p ow ierzch n i rzeki. P o l ic ja  za­
k a z a ł a  p o ło w u  ry b  i z a rz ą d z i ła  a n a l iz ę  wo­
dy  i z a t r u ty c h  ry b  przez  l a b o r a to r iu m  p a ­
ry sk ie .

Szkcły „św ieckis*4 we Francji

GANDHT BĘDZIE GŁODOWAĆ.

Z K arach! donoszą :’ TU dniu  7 sierpnia 
Gandhi ro zp ocząć  m a s ied m io d n io w y  post, 
jako ek sp iację za brutalne traktow anie jed- 

to  m a łż e ń s tw  pogodził ,  ileż se rc  p ocieszy ł, j nego z p rzy w ó d có w  hinduskich w  Ajnier. 
ileż d u sz  u m o c n i ł ,  p o d n ió s ł  i p rz y  w ró c i ł  i Ośw iadczył on, iż d ec y z ja  je g o  je s t  nie- 
spo łeczeńst .w u i Bogu. N a  k a ż d y m  k r o k u  o d w o ła ln a . P rz y p o m n ie ć  na leży ,  że z powo- 
zn a ć  je g o  p rac ę ,  p o św ię ce n ie ,  jego sz.lachet dii n ie z b y t  p o m y ś ln eg o  s tanu  zdrowia Gali­
ną, in ic ja ty w ę .  C od z ie n n e  t ro sk i ,  k ło p o ty  dliiernu za lecono  og ran iczyć  swą dzialal- 
p a r a f j a n  i to  ty c h  n a jb ie d n ie j s z y c h  zna!  i ność.
i u s u w a ł .  Nin d z iw  też, że. c a ła  paraf. ia  ob- HURAGAN W YRZĄDZIŁ MILJONOWE

bez uczniów!

W arszaw y , 
■ sądow ych

donoszą nam : Z polecenia 
aresztow ano i! łu goletn łego  

naczelnika w ięzienia karnego przy ul. D łu­
giej Br. Chołubkę pod zarzutem  nadużyć.
P o zo s ta w a ł  on n a  swent s ta n o w isk u  od  17 
ła t.  W raz  z nim a re sz to w a n o  jego  zas tępców  
P iask o w sk ieg o  i O łta rzew skiego .

s y p a ła  sw ego  p ro b o sz c z a  t a k im  m n ó s t w e m 1 
w y r a z ó w  u c z u ć  i  w d z ięcznośc i .

M ia s to  u cz c i ło  go h o n o r o w e m  o b y w a te l  
s tw e m , a  w s ie  i o r g a n iz a c jo  w rę c z y ły  m u  
w s p a n i a ły  a d re s .  1 u r o c z y s to ś ć  k o śc ie ln a ,  
i  a k a d e m j a  o d d a w a ły  to, co sp o łe c z e ń s tw o  
czu ło  i m y ś la ło  o sw o im  p roboszczu .  M ia­
sto przez us ta  swego burmistrza R. Mayz- 
la . wnoś p rzez  u s ta  w ó j ta  z B ro sz k o w ic  
K ly czk a ,  p o w ia t  p rz e z  u s t a  s t a r o s ty  D ra  
A lb e r t icg o  m a n i f e s to w a ły  cześć  d la  tak ie '  
go p roboszcza  i o b y w a te la .  P roboszcz

STRATY.I
TT J a c k o n s v i ł l e  w s ta n ie  I l l in o is  h u r a ­

gan  w y rz ą d z i!  s t r a ty ,  s ię g a ją c e  m il .jona do 
larów. W ich er p oryw ał d ach y dom ów ,
p r z e rw a ł  p o łą cz en ia  te le g ra f ic z n e  i te le fo ­
niczne. p o w y ry w a ł  d rzew a .  20 osób jest  
rannych . B u rz a  zn iszczyła goszczący  
w  Ja ck o r isy j l le  c y rk  b ęd ą cy  w ła sn o śc ią  
znanego  a k to ra  f i lm ow ego  T om a M isa .

-o o -
k u z y n  r a d ż y

o św ię c im sk i  p o s ta w i ł  p a r a f j ę  n a  w y s o k im  | PRZEZ 80 PSÓ W . Sfora 
s to p n iu  d u c h o w e g o  ro z w o ju .  W y k a z a ł ,  że 
p a r a f i a n i e  w r a z  z n im  tw o rz ą  je d n ą  r o d z i ­
nę  c h r z e ś c i ja ń s k a .

ROZSZARPANY
p só w  o w c z a r sk ic h  

w liczbie. 80. b ę d ą cy c h  w ła s n o ś c ią  r a d ż y  
Do A lh g a r h ,  w  p r o w in c j i  O rissa  w  Tn- 
djacli. r o z s z a r p a ły  k u z y n a  rad ż y ,  k tó ry ,

UKONSTYTUOWANIE SIĘ Z AR ZADU
MIEJSKIEGO W LIMANOWEJ. W ^hiiu  « 'lip- j 
ca b. r. ukonstytuował się Zarząd miejski w ‘ 
Limanowej, a mianowicie: bunuictrz Tomasz | 
Bieda kupiec. vjce-burmistrz Leopold Winter,i 
ławnicy: Ks. Kazimierz Łazarski, prałat i pro - 1  
boszcz. Dr. Stanisław Maleta kierownik .-ądu, j 
Dr. Jan  Hamerachiag adwokat. * I

so b o ty  dnia 7 bm. w kinoteatrze „ A j p o I S o
• i

Przepyszne arcydzieło doskonałości 
r  •

cej urodzie, bohaterka .Dziewcząt 
Fenomenalna ora.

artyzmu.
wsnaniaia. porywająca pieśń miłości. Film subtelnego uroku 
i niecodziennych wzruszeń, c h w y ta j ą c y  za serce najszersze 
masy1 Napięcie Temoo! Oryginalność! — Główną rolę kre- 
u'e artystka, o której mówi rafy św>al, rewelacyjna gwiazda

KSKT D orota  W i e c k
w mundurkach*' na czele najświetniejszego zespołu artystów.

interesującą treść.

UU AGA : Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z. III mieść na i miejsca, z II miejsc na fotele-

Gdy obecny prcmjer fmieuski.  Doumergue, 
postanowił przeprowadzić znaczne oszczędno­
ści, prasa katolicka we Francji w ystąpiła 'z  pro­
jektom, by zlikwidować liczne szkoły państwo­
we... be-z uczniów. Cala Francja dowiaduje się 
dziś ze zdumieniem, żc w Wandei jest 7 7  s z k ó ł  
świeckich (państwowych), w których na jedne­
go nauczyciela przypada... dwu uczniów (sic!). 
Czternaście szkól posiada jedynie grona nau­
czycielskie... bez uczniów!

TU gminie Rochepaułe czterech tamtejszych 
nauczycieli szkoły ,.świeckie,j1’ wogóle nie uczy 
ło. pobierając przytem pensje w łącznej wyso­
kości 28.000 franków rocznie. TV miejscowości 
Pontmain do żeńskiej szkoły nikt nie uczęszcza, 
a do szkoły męskiej uczęszcza tylko —  syn 
nauczyciela- i nauczycielki, pobierających 13 
tys. franków rocznie.

W Ardeche jest 50 szkół „świeckich", a w 
nich uczy się czworo dzieci. Rada miejska po­
stanowiła zamknąć szkoły, rząd jednak sprze­
ciwił się (emu. wychodząc z założenia, że szko­
ła ..świecka’1 jest... konieczną. Objawy powyż­
sze można wytłumaczyć jedynie fanatyzmem 
masońskiego laieyzmu. Lecz jakże ten fana­
tyzm drogo kosztuje państwo.., i kompromi­
tuje. (KAR).

Prosimy P. T. Ahonentdw  
o nadsyłan ie  prenum eraty za

l ip ie c .
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
lecających z prenum eratą z go­
rącem w ezw aniem  aby zechcieli 
Riezwłocznie zaległości wyrów­
nać
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Jak długo żyją Amerykanie.
Najnowszy statystyki demograficzne -Sta­

nach Zjednoczonych wykazują, iż przeciętna 
długość życia Amerykanów różni sic zależnie od 
utanu. w którym mieszkają, a przyteut. iż męż­
czyźni żyją krócej od kobiet. Najdłużej żyją 
mieszkańcy stanu Kan/.as, tuta j przeciętna ży­
cia dla mężczyzn wynosi 59.73 lat, dla kobiet 
zaś 60.89  lat. Kft.nzrts jest -tanem przeważnie j 
rolniczym i nie posiada większych ośrodków, 
miejskich. Drucie miejsce zkoiej zajmuje stan 
Wiscotisin; tu żyją mężczyźni przeciętnie 58.77 
lat, kobiety 60.70 lat. Później idą trzy dany .  
w  których kobiety osiągają, pry.eid;-Udo wiek 60 
i pól roku. mężczyźni za- 57,s lat Stosunkowo 
małą przeciętną wykazuje stan Kaliktrujn: męż­
czyźni żyją tylko 5-1.86 lat. kobietę — 58.83
lata, W wielkich m ia d iu h  przeciętna życia spa 
da znacznitu szczególniej w stanach przemysło­
wych: w Pittsburgu np. przeciętna dla męż­
czyzn wynosi tylko 47.16. dla kobiet zaś 50.42; 
w Nowym Jo iko  przeciętna dla mężczyzn sięga 
61.82 lat. dla kobiet 53.72. W Syn Francisco 
osiągają mężczyźni przeciętną 51.6S lat. kobie­
ty — 56.30. Ja k  widać z tego. różnica między 
przeciętną długością życia mężczyzn i kobiet w 
U, >. A. jest ilość znaczna, a w niektórych s ta ­
nach i miastach wręcz ogromna. M.

275 ministrów we Franeji.
We Francji żyje 285 ludzi, którzy byli mi­

nistrami w ciągu ostatnich 64 lat. Niektórzy 
z nich pracują jeszcze w urzędach, inni wyco­
fali się zupełnie z polityki, inni wreszcie wy­
czekują tylko sposobności, by wziąć czynny 
udział w życiu parlamentarnem. Stara rzym­
ska republika nadawała swoim mężom stanu, 
w uznaniu ich zasług, dożywotni tytuł konsula. 
We Francji wrodzona uprzejmość, bez edykta 
rządowego, nakazuje tytułować ministrem czło­
wieka aż do jogo śmierci, choćby on był tylko 
godzinę ministrem. Po dokladniejszem zapozna 
niu sic z żiciorysem tych 285 tytułowanych do 
żywotnio ..monsteur lo miriistre**, okazuje się, 
-ze 66 l  nieb było senatorami a 106 posłami. — 
Dotychczas jeszcze żyje 14 byłych premjerów.
7. których trzech było prezydentami republiki 
Donmergue. Poincare, MiHerand). v

P A N I P ICC ARD KROCZY Ś L A D A M I  SW E G O  
MĘŻA.

Pani Piccard. żona słynnego belgijskiego 
profesora zdała w Nowym -Jorku egzamin na 
pilota balonowego. Odbyta już nawet kilka pró 
hnych lotów, z których jeden trwał 12 godzin. 
Celem jej jest wziąć kiedyś udział wraz z mę­
żem w- locie do stratosfery. Podobno jednak 
profesor Piccard zapatruje się bardzo sceptycz­
nie tut zamiary swej małżonki,

25-LECIE HOLLYW OOD.

W bieżącym miesiącu stolica filmu*' Holly 
wood obchodzić będzie 25 rocznice swego po­
wstania. W 1009 roku po raz pierwszy nakrę­
cono tani film pt. „Noc sułtana*1. Zdjęć doko­
nywano w firmie chińskiej a głównymi ak to ra­
mi byli Hobart Bos-worth i Stella Adams.

Kino Swit
Od czwartku dii. 12 lipca 1934 r.

B o h a te r s k a ,  n ie u s t r a s z o n a ,  b r a w u r o w a  t ró jk a  z n a k o m i ty c h  a r ty s tó w

BUCK JONES, Matlge Bellamy, William Oesmonil ™ k° S :
m a c i e  s e n s a c y jn y m  p. t . :

M I A S T O  W I D M
N ie b y w a łe  l e m n o  ak c j i !  S c e n y  s i ln eg o  n ap ię c ia  d r a m a ty c z n e g o .  K m ocje  
n a d  e m o c ja m i  Film s e n s a c y j n y  ja k ie g o  je sz c z e  n ie  b y ło !  — W  p r o g ra m ie  

a r c y w e s o k i  k o m e d ja ,  o raz  d o s k o n a łe  d o d a tk i  dźw ię k o w e .

'1 r7..v wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 8 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mundur­

kach’! przy kasie. <>ny miejsc od 45 prószy. Zniżki i legitymacje ważne.

Kacykowie afrykańscy w Londynie.

K u m o r

D o b ry  ś ro d e k .  —  Zona: — .Moj d rog i,  za 
r z w ia m i  s to i  ż e b ra k ,  czy m a m  m u  d a ć  
esz tk i  o b ia d u ?

Maż: — O w szem , d a j  m u  jp, n a p o w n o  
ie p o k a ż e  się w ięcej .

N iedaw no tem u  trzej k a c y k o w ie  z zach o d n ie j  \ t r y k i  złożyli w izy tę  kró low i ang ie l­
skiem u, N a  zdjęc iu  w idzim y  w odzów  a f ry k a l i sk ic h ,  g d y  z be r łam i w  rękach  w ra ca ją  

do ho te lu  z p rzy jęc ia  w  pa łacu  B uck ingham .

Usłużność denuncjatora.
W ubiegłym tygodniu otrzymała telefonist­

ka nowojorskiej centrali policyjnej następujące 
wezwanie: „Przyjdźcie na ulicę Lennoux-Ave 
nue 650. Znajdziecie tam 500 karabinów i duży 
skład amunicji. Niestety nic ponadto nie mogę 
wam powiedzieć’*. Po tych słowach tajemniczy 
demincjator odłożył słuchawkę. W centrali po­
licji zapanował ruch. Nie namyślając się wiele, 
zorganizowano w  ciągu kilku minut wyprawę 
po. broń. Policjantów uzbrojonych od stóp do 
głów, wsadzono do trzec-h samochodów cięża­
rowych. Po drodze przyłączyły się samochody 
dziennikarzy i władz administracyjnych. Kiedy 
zajechano -wkoucu przed gmach, znajdujący się 
pod wskazanym adresem, okazało się, że są to 
koszary 369 pułku piechoty. Nieznajomy nie 
kłamał przez telefon: — karabiny i amunic-ja 
znajdowały się tutaj. Cały Nowy Jork  jednak 
bawi się obecnie kosztem policji, dziwiąc się;

J  j o r ł .

Polak doskonałym bokserem 
amerykańskim.

j Z n a n y  a m e r y k a ń s k i  b o k s e r  za w o d o w y  
: polskiego pochodzenia, K in g  L e v in sk y ,  u r o  
jd z i ł  s ię  w  N e w  Y o rk u  1900 r o k u .  .Tego 
i p r a w d z iw e  n a z w is k o  b r z m i  —  Harry Kra- 
! ków !
1 P o s ia d a  on za so b ą  b o g a t ą  k a r j e r ę  b o k ­
se rsk ą .  W  r . 1930 zw y c ięż y ł :  J o h n n y  F re e -  
m a n a ,  J in r m y  S la t c r y  i  Ł o m sk ie g o .  N a ­
s tę p n ie  p o k o n a ł  p o n o w n ie  .T. S la t t e r y ,  
0 ’Kelly, Longhrana. J e d n a k  w  ty m  s a m y m

że nikt z u rzędn ików  policji nie wiedział, że 
tam znajdują się. koszary. A tak  łatwo można 
to było sprawdzić w książce adresowej.

czas ie  p o n ió s ł  d o tk l iw e  p o ra ż k i ,  p r z e g ry ­
w a ją c  in. in. z J o h n y  R in sco ,  G r i f f i th  i  P r i ­
m o  C a rn e r ą .

W  ty m  r o k u  zw ró c i ł  n a  s ieb ie  u w a g ę  
ś w ie tn o m i  z w y c ię s tw a m i  n a d  S h a r k e y 'e m .  
i), m is t r z e m  ś w ia t a  i d o s k o n a ły m  M ac Cor- 
k in d a lc .

K ra j-  Emigracja w piłce nożnej.
P o lsk i  Zw. P i łk i  N ożne j p o s ta n o w i ł  w y  

s ta w ić  najsiln iejszy  skład reprezentacyj­
ny P o lsk i na m ecz z reprezentacją E m i­
gracji. który odbędzie się w W arszawie, 
w dniu 8 sierpnia b. r.

Mecz te n  będz ie  sw ego  r o d z a ju  s p r a w ­
d z ia n e m  nasze g o  ze sp o łu  p rz e d  d w o m a  
s p o tk a n ia m i  m ię d z y p a ń s tw o w e m i ,  a  m i a ­
n o w ic ie :  P o lsk a — Jngoslaw ja w  d n i u  20 
s ie rpnia,  i P olska — N iem cy w d n iu  9-go 
w rz e śn ia  łi. r.

SZEŚĆ TYTUŁÓW MISTRZOWSKICH 
W  JEDNYCH REKACH.

Sześć ly tu łó w  m is t r z o w s k ic h  zd o b y ła  
u t a l e n t o w a n a  lekkoatletka n iem iecka Cel-
lus z M o n a c h ju m  na z a w o d a c h  o m i s t r z o ­
s t wo  p o łu d n io w y c h  N iem iec ,  a m ia n o w i ­
cie:

100 in. — 12,6 sok. k u la  — 10.76 m tr . ,  
oszczep — 39.13 m e t r .  d y s k  — 34.83 mt.r. 
rzut. p i ł k a  uYzatą — 37.73 m t r  p ięciobój —  
289 pkf .

„DOOKOŁA ZIEMI WIELKOPOLSKIEJ*.
W  d n ia c h  21 i 22 hm. odbędz ie  się  k o ­

l a r s k i  w y śc ig  „dookoła ziem i w ielkopol­
skiej", n a  łą c z n y m  d y s ta n s ie  400 kim . 
w dw ó ch  o d c in k a c h :  Poznań — Kościan — 
Kościan — Poznań.

W y ś c ig  będzie  sw ego  r o d z a ju  e l im in a ­
cją p rzed w y ło n ie n ie m  p o lsk ie j  r e p r e z e n ­
ta c j i  n a  w y śc ig  B e r l in  — W a r s z a w a .

Moda letnia w Paryżu.

Złóż ofiarę na Arcyb. Komitet
Ratunkowy!

Z teatru im. Słowackiego.
Gościna lwowskich teatrów miejskich pod dy- 
■ekc.ją W. Horzycy). Fanuy“ —  Marcelego 

Pagnola.

Dzięki gościnie Iwo w fik i oh ar ty stów. poznał 
śraków  ze sceny swojej drugą część ..Marju-. 
■za*’ — równie świetnie napisaną komedją Mar- 
:elego Pagnola: ..Fanny*. Pierwszą część tej 
listorji dwojga zakochanych serc, które rozłą­
czyło — morze, widzieliśmy w realizacji scc- 
licznej najpierw aktorów krakowskich, później
— lwowskich. Była to sprawa młodego Marju- 
>za, syna kantynia-rzn w porcie ma.rsylijskim, 
Cezara, i młodziutkiej Fanny, córki s traganiar­
ki. .Młodzi pokochali się. Miłość doprowadziła 
oh do grzechu. Morze i tęsknota za daieklemi 
lodróża-mi oderwały Mariusza od narzeczonej
— młody, rozentuzjazmowany w dalekich przy­
rodach morskich marynarz wyjechał wbrew 
roli ojca i Fanny w podróż. 7. której ma po- 
rrócić za. parę lat.

I tu zaczyna się druga sztuka Pagnola — 
,Faimy,ł, d a k a y  c 'ag ..Marjusza-. Dziewczyna 
podziewa się przyjścia na świat dziecka, tę­
skni za Marjuszem. schnie w oczach i opada 
: sił. Widzi to szlachetny, zakochany w niej 
Janisse, bogaty przemy dowiee marsylijski — 
łświadcza się o jej rękę. zostaje przyjęty przez 
Hoszozęśliwą, zrozpaczoną Fanny i jej matkę.

Ojciec Marjusza, Cezar, przewidujący to mał­
żeństwo. broni dziewczynę przed Parnasem, 
broni jej dla syna, dla jego i jej miłości, a 
przedewszyslkiem dla, bonom swego domu. Ale 
nie obronił. Fauny została żoną Panissa, który 
wiedział przed ślubem o jej tragedj; i dziecko 
Marjusza pokochał jak własne. Tymczasem 
Mar.jusz wraca i upomina się o swojo szczęście: 
o miłość Fanny i o dziecko. Panisse gotów jest. 
poświęcić Fanny dla szczęścia jej i Marjusza —  
ale dziecka nie odda. Powstaje dramatyczny 
konflikt między Panissem a  Marjttszem. Rozwiń 
zujo go Fanny, która pozostaje przy mężu. Fe- 
zar hrikfftala Marjusza do powrotu na -murze — 
do tego potężnego żywiołu, k tóry  niegdyś oder­
wał go od Fanny — na zawsze...

Jest to sztuka psychologiczna. Przy iem 
wysuwa, się, zasadniczy prołilcm: kto ma prawo 
do dziecka? Czy ten. kto je spłodził, czy ten. 
kto jo potem w małżeństwie ślubnąm wychn- 
wuje? A jedynym konstruktywnym błędem 
,.Fanny' jost to, żc powtrma być grana bezpo­
średnio po ..Marjuszn*1. \Y przeciwnym razie 
trzeba z trudem dociekać psychiki i charakteru 
głównych osób działających: Centra i Pauissa- 
Zresztą., sz tuka napisana doskonale. Akcja na 
ras+a w dramatycznym napięciu zwolna, ale 
konsekwetnie, dokoła postaci Farmy. Postacie

portowych (Iłojioryna, Bseartefique. Bnin. Pa- 
jlacz) zabawna w rysunku prawio że ka ryka tu ­
ra lnym . Djailog mocny i żywy, ilustrujący świe- 
I tnie ludzi portu południowej Francji .

Wszystkie bez wyjątku rolo są doskonałym 
(materiałem dla aktorów. Rola Fanny ma już 
’ nawet swoją, piękną tradycję w teatrach poi- 
, sfdeh. W Warszawie grała ją w ..Marjuszn.*1 p. 
Romanówma, a w ..Fanny*’ — p. Ma.iie.ka. W 

! Krakowie widzielimy tę postać we wzruszającej 
grze p. B. Ludwiżanki, a we Lwowie gram ją 
w obu tych sztukach Pagnola p. Jan ina  Marti­
ni, która bodajże najszczęśliwiej ii trafiła, w za­
sadniczy i istotny ton interpretacji tej postaci: 

W  ton głębokiego liryzmu przy równoczemcm 
.; podkreśleniu fizycznej niemocy dziewczęcia za­
kochanego, złamanego życiowo, tragicznie opu
szczonego zatem nieszczęśliwego, chwyta-

— jak w „Marjuszu’* — 
oświetleniu sytuacyj raz

żywe i plastyczne w 
dramatwcznc. to zno­

wu komiczne. Przy tern galerja typów ludzi

jticogo sic ostatniej deski ratunku: małżeństwa 
z człowiekiem bogatym, dobrym i szlachetnym, 
ale niekociionym. Subtelna i pełna wdzięku, 
głęboko przemyślana gra p. Janiny Martini 
uwypukliła te wszystkie eec-ht Fanny —  prze­
prowadziła jo konsekwentnie aż do cz.wa: tego 
aktu. k t ó r y  w  dramatyczmin napięciu bv! mo­
cny.

Ja k  filarem konstrukcji sztuki jest postać 
Cezara, tak filarem realizacji scenicznej była 
gra. pana Józefa Machulskiego. Znamy i pamię­
tamy jego postać Cezara z „Marjusza1*. We 
„ F a n n y ’ p. Machałski wzbogaci! ją  i pogłębił

nowymi elementami: świetnem wygrywaniem
momentów wybuchu temperamentu i gniewu, 
oraz momentów tłumionego żalu, nawet płaczu. 
To wszystko w grze p- Machulskiego, w połą­
czeniu z doskonalą sylwetką, miało przekony­
wującą siłę człowieka realnego.

Trzecim asem przedstawienia lwowskich go­
ści był p. .Józef Lol iwa w roli Poaiisse‘a. W do­
tychczasowych interpretacjach tej postaci ar­
tyści podkreślali motywy groteskowe. Pan Le- 
1 i wa położył główny nacisk na uczuciu i prze­
życiach psychicznych czJowioka, k tóry  d la mi­
łości do kobiety i dla jej szczęścia gotów jest 
ponieść wielkie ofiary. Jes t  to zatem w  galesrji 
pagmolowskieh ludzi trzeci wizerunek człowie­
ka rzeczywistego. Jeśli dodamy do niej jea/azo 
szereg doskonałych w charakterystyce typów, 
które pokazali PP.: Zofja Wierzejska ;Honory- 
na, m atka  Fanny), Ludomir Śliwiński (Marjusz, 
występujący tu dopiero IV. akcie), Je rzy  Kor- 
dowski (mary na.rz Eseartefique), Stanisław J a ś ­
kiewicz IBnwi) i inni —  będztouiy mieli obraz 
naprawdę dobrego i pięknego przedstawienia, 
któremu dat p. Otto Rcx szczęśliwie pomyśla­
ne, syntetyczne dekoracje. Dużą zasługę przy­
znać tu trzeba p. Władysławowi Ivra.snowieckie- 
nut. który wyreżyserował sztukę bardzo s ta ­
rannie w każdym nswet szczególe — bez zbyt­
nich nowator.-kich eksperymentów.

ANTONI WAŚKOYYSKI.
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.GŁOS NARODU’* z dnia 13-g*o lipca 1934 r. Mr. I

1  o  s t y c h m i
w  MrmSkmwmir..

■ Uiątek 13: Małgorzaty p. m., A u akie ta  pa.p. w.
Wschód słońca 3.29, zachód 19.33.
Długość clnia 15 godzin i 34 min.

Sobota 14: Bonawentury d. K., Feliksa j Mar­
celego.
Wschód słońca 3.30. zachód 19.52.
Długość dnia 15 godzin i 33 min.

KONFISKATA „GŁOSU NARODU*'. Wczo­
rajszy numer „Głosu Narodu" uległ konfiska­
cie za ar tykulik  na  stronie piątej, zawierający 
szczegóły o odkrytem w czerwcu br. „labora- 
tnrjum ebetnioznem" na Dębnikach w Krako­
wie.

DNIA 14-GO LIPCA biura konsulatu fran­
cuskiego urzędować nie będą z powodu święta 
narodowego Republiki francuskiej.

OŚWIETLENIE UL. KRUPNICZEJ. Dnia 
7 btn. uruchomiła Elektrownia, miejska w Kra­
kowie oświetlenie elektryczne ul. Krupniczej 

4 5-nia lampami o mocy po 300 watt.  z tych 
jest- 7 lamp całonocnych, a 8 północnych. Jest 
to już trzecia ulica, która w tym roku uzy­
skała oświetlenie elektryczne. Poprzednio bo­
wiem uruchomiono oświetlenie części Plant 
oraz ul. Krowoderskiej.

NOWY ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 
P. K. P. Z dniem 1.1 lrm. nastąpi zmiana rozkła­
du jazdy autobusów P. K. P. Nowy rozkład jaz 
d y  dostosowany będzie do potrzeb lokalnych, 
przy ozem w niektórych wypadkach obniżone 
zostaną ceny za przejazd. Długość linij, obsłu­
giwanych przez komunikację samochodową ko 
lei państwowych, wynosi około 2.000 km

ZAMACH SAMOBÓJCZY SŁUŻĄCEJ. Przy 
ul- Mazowieckiej 31 usiłowała wczoraj popełnić 
samobójstwo 20-lotnia służąca. Marja Filipow, 
ska, w ypija jąc nieznaczną ilość kwami solnego. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło ją na oddział 
wewftętrzuy szpitala św. Łazarza. Powodem za 
machu — zatarg z chlebodawcą.

 00------
KBPFRTUAR TRATKIJ AŁOWACKTEG©

Piątek 13 lipca: ..Fraulein Doktor**.
Sobota 14. lipca: ..Towariszez'* tpremjera).

TEATR KRAKOWSKI w  KRYNICY.

Piątek 13 l ipca: ..Rodzina**.
Sobota 14 lipca: „Ach ten stary warjat!:‘ 

fwyst. A. Fcrtnera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT; Miasto widm.
W'ANDA: Rondez-vous wc Wiedniu.
APOLLO: „Cień szczęścia**.
SZTUKA: „Sprawca nieznany*1.
UCIECHA: Tajemne moce.
SŁONKO: Gnij cyganie.
PROMIEŃ: ../.ona z drugiej ręki*

Tlarlow i „Hrabina Monte Christ o ’ z 
Hel ni.

ADRIA: „Wrogowie m ałżeństwa”
Flap) „Zbrodniarz**.

BAGATELA: Panienka i miljon.
ATLANTIC: Nagana.
DOM ŻOŁNIERZA: Je j pierwszy całus.
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SUKCES OPERETKI „JACHT MIŁOŚCI*’ 
KRAKOWIE. Jak  było do

Sprawa Konkursu Banku Wolnego Jimmy Walker aktorem.

IV
ponownie w Sędzię Okręgowym.

Sieczwartek w Sądzie Okręg, odbyła 
a u d je n c j a  w s p r a w ie  wniosku M ieczysław a,  Mą- 
czyńskiego o otwarcie konkursu do majątku 
Banku S p ó łd z ie lc z e g o  dla Rękodzieła. Przemy­
ślu,  Handlu i Rolnictwa, pospolicie zwanego 
Bankiem Wolnego. Wnioskodawcę zastępował 
adw. dr. Sil .igc r. zaś Bank Spółdzielczy ad w. 
dr. Bryliński. W cza s ie  a u d je n ć j i .  na z a p y t a n i e  
sęd z ieg o ,  zastępca prawny Banku dr. Bryliń­
ski oświadczył, że przeciwko uchwale Sądu 
Apelacyjnego, znoszącej konkurs został u n ie ­
siony iv środę imieniem Banku Spółdzielczego 
rekurs rewizyjny do Sądu Najwyższego.

W sprawie bilansów za lata 1932/33 oraz 
w sprawio bilansu z maja 1934 przesłuchano I

b. członka, zarządu dr. Korneckiego, który 
w odniesieniu do bilansu sporządzonego w ma­
ju b. r. przez zarządcę konkursowego adwo­
kata WiifTiiskiogo oświadczył, ż.e jego zdaniem 
w stratach wykazanych przez zarządcę kon­
kursowego kwota 100 do 150 tys. złotych jest 
ściąga! na.

Odnośna uchwala w sprawie wniosku p. 
Mączyńskicgo o ponowne otwarcie konkursu 
zostanie wydana na piśmie.

Zauważyć należy, że kwest ja konkursu Ban­
ku Wolnego budzi w kolach prawniczych i mie­
szczańskich Krakowa wielkie zainteresowanie 
i żywą dyskusję. x

Śmiertelny strzał policjanta do złodzieja
Wczoraj na u!. Znufjdzkicj w Krakowie ro­

zegrała się krwawa se tna; Oto po-uerunkowy 
s eh wylał na gorącym uczynku kradzieży d a ­
nego złodzieja Baniaka, lat około 3b-tu. Mimo 
kilkakrotnych wezwań do zatrzyma,nia się, zło. 
dziej rzucił się do ucieczki. Wówczas posterun­
kowy oddal kilka strzałów na postrach, co jod.

nak również nie powstrzymało uciekającego. 
Wreszcie strzał, oddany w- kierunku złodzieja, 
dosięgną! go lecz tak nieszczęśliwie, że kula ii- 
go d ziła Baniaka w tył głowy i wyszła czołem.

Zawezwane natychmiast Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło Baniaka do szpitala św. Ł a ­
zarza. gdzie ofiara niefortunnej ucieczki zmarła.

D i i i  i ( o d i l c n n t e W U N D U 9 9
w t*» lrzs twi«ilnym

Nnjmelodyinieiszv film sezonu. Mistrzowskie arcvd/.ieto genjalneeo reżysera S i t in e y  F r a n k l i n a

B E N M Z - f M S  w e  W IE D N IU
Upojny dramat, osnuty na Ile bumegę życia, owianego czarem wielkiej miłości. — Potężna 
symfońja czarujących inelodyj wiedeu- (nhn  P o p rw m n rn  otwarzający postać ks. Ku- T j2 „„  
rkieh walczyków. W rolach głów nych uU'lll ual I Jtlldl u dolfa v. HABSBURG oraz tiiAlla 
WunuaPf! odtwarzająca rolę pierwszej kochanki ks eci* Eisny Krug. Ponadto występmą : 
n j f l l j d l  U F r a n k  M o r g a n  —- M ay R c b s o n  — U a a m e r k c l .  Wiedeń miasto miłości, 
walca, przepychu i starych tradycji, odżył nanowo w tym nięknym, pełnym romantyki fdmie 
Czarująca muzyka — przepiękna wystawa — romanse cygańskie. Ponadto w programie naj­
nowszy tygodnik FOXA 
w dnie pow szednie o g.
W sobotę dnia 14 l)m, o g. 
PORANKI 
ElLWOWIC

przylot braci Adamowiczów' do Warszawy. — Początek seansów 
, i). 10. W uiedz. i święta o 3 pop. Sala centralnie wentylowana. 
;! pop. W niedzielę dnia 1-5 hm, o srodz. 10 i 12 przedpołudniem.

W gl. L o r a i t a  Y o u n g  I R i c a r d o  C or taz .  
rolach C eny  m ie j s c  e d  5 0  g r o s z y .

l,u * 1 '* t-* 1 1'^U’
Przygoda o północy

Były Lmimisirz Nowego Joiku, Jimmy Walker, 
który musiał nagle rozstać się z tom stanowi 
skiem i następnie hyl przez pewien cza? l.uiclyń 
skim korespondentem dla pism amerykańskich, 
rozpoczął obecnie karjerę aktorską. Kierownik 
nowojorskiej agencji teatralnej zwrócił się do 
Walkera z szeregiem propozycyj, które zostały 

j przyjęte. Przyjął on rolę w pewnym filmie za 
150.000 dolarów, podpisał engagement do te­
atru za 240.000 dolarów i zobowiązał się wy- 
glosie 13 odczytów w radjo za (>.”.000 dolarów.

I*. Róża Braufeld, zam. przy ul. Augiistjań- 
Hkiej 10. doniosła organom P. P.. że dnia 11 
lun. około godz. 9-tej przybyła do jej miesz­
kania nieznana cyganka i w czasie wróżby 

t skraJla  jej ze stołu 2 pierścionki złote wart- 
j 7.5 zl. Dochodzenia prowadzi policja... 
i ,\ więc — ostrożność konieczna. Ktoś, za- 
j słuchany w interesujące bujdy, mnie i zwraca 
| uwagi na zręczne palce cyganki...

i

Cyganie rozłożyli się obozem.

z .Jean
Brygidą

D lip i

Daleko, na peryferiach miasta, rozłożyli się 
obozem cyganie. Część ich rozbiła swojo liamio 
ty  w pobliżu m-u/.Ui Rudawy, na t/.w. Małych 
Błoniach, bud ulokowali sio od struny póluoc- 
ncj Krakowa. Ogółem przybyło ich do nasze­
go miasta około 2(!0-tu.

..Tuelit |
W
wczorajsza premjera głośnej operetki 
Miłości11 osiągnęła pełny sukces. Mistrzowska 
gra całego zespołu artystów teatru warszaw­
skiego ,,8.30:‘ zjednała sobie ogólną syinpatję 
przepełnionej widowni, k tóra  w miłym nastroju 
spędziła wieczór. Dziś w piątek, powtórzony
będzie „ Jac h t  Miłości" w pełnej
mjerowej. Początek o 
przy kasie Bagateli.

godz. 8.3(1
obsadzie pre- 
wiecz. Bilety

Ruch kolejowy pod Skawcsmi wznowiony
We z o. aj około godz. 17-tej oddano dla ru­

chu przejazdowego odcinek toru pod Skawca- 
mi, gdzie onegdaj wydarzyła, się katastrofa 
kolejowa. Dyrekcja Kolejowa w Krakowie do­
łożyła starań , by wspomniany tor oczyścic 
i naprawić, gdyż droga okólna z Krakowa do 
Zakopanego (przez Wadowice) przedłuża jazdę 
n 2 godziny. Na. miejscu katastrofy  znajduje 
się jeszcze wykolejony parowóz, który zostanie 
niebawem przewieziony do warsztatów' w f l a ­
szo wie, gdzie zostanie poddany gruntownej 
rewizji.

Przyczyny katastrofy narazie nieustalono.
Zachodzi możliwość, że wadliwa konstrukcja 
parowozu przyczyniła sic do katastrofy. Na 
krytycznym odcinku tor wygina się hm. 
wobec czego nic jest również wyklucz.oncm, ze 
osłabiony w tern miejscu lor nie wytrzymał 
napom ciężkiej maszyny.

Przedłużenie wystawy „ Sa lo n u ".
Wobec dobrej frekwencji na ogóiuopułskim 

„Salonie 1934*1 w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
w Krakowie, a. także licznych życzeń miłośni­
ków sztuki z prowincji, Dyrekcja Towarzystwa 
postanowiła przedłużyć wystawę, aby dar mor. \ podczas wielkiej 
nośe jak najszerszym rzeszom zapoznania się zjinezawoduie wezmą 
nią. Obniżka cen biletów wstępu -do 50 groszy, tylko krakowscy.

W obozie cygańskim.
Osiem lichych namiotów, jeden wóz cygan­

ki — cdo i obozowisko. Na spotkanie wybie- 
I ga. mi zgraja psów z nieznośucm ujadaniem; 

ale oto i w obozie dostrzeżono przybysza. Ki­
wają mi przyjaźnie ręka. zapraszają uo siebie- 
Gardłowy okrzyk .starej cyganki wywiera ma­
giczny upływ na sforę psów -— nadąsano, (■> 

przewidzenia. | szczekając zrztidka cofają się ku uamiolmn. zb­
awiając mi wolną drogę.

Zbliżam się wolno ku obozowisku. Już 
pierwszy namiot przedstawia obraz nędzy i roz­
paczy. Na rozchwianym kiju zwiesza sic; me­
lancholijnie płachta namiotu: czerwona, brudna 
pierzyna wietrzy sic na słońcu: stare jakms 
szmaciska walają się po ziemi. Przy mnie du­
ży kundel wyciąga z pod szmaty kawał okrwa­
wionej kości z okrawkami surowego nnę-a i 
zmyka...

Pod namiotem pali się nędzne dymią-cc się 
ognisko, a nad nicm stoi garnek z strawą. A o- 
kołn siedzą stare, leniwe cyganki, zaw /g-ie  
plotkując i paląc papierosy....

„Spojrzenie w przyszłość".
Odskakuje mnie gromada dzieciaków na- 

wpuJ ubranych (są też między niemi opalone 
nagusy) i w sposób natrętny u s j ł u j e  wyciąg­
nąć grosze... wróżeniem, czy też ueieszuean 
podrygami, mająceini imitować taniec cygań­
ski... Ale już zbliża się czarnooka, ezarnowo- 
sa smagła, cyganeczka i dyskretnie odeiąga 
mnie na bok. Rozumie się. wróżyć...

Zaczyna mnie namawiać do ..spojrzenia " 
przyszość*1 jakiemś nadzwyczajnem . esperan­
tem" siow iańskiem. Sądzę, że słowa jej są zio-
z u m i a ł e  —  a c z k o l w i e k  z p e w n e m i  t r u d n o ś c i a m i

•i dla wycieczek do 20 jroczy od osoby. P>zy- 
niczaweduie do wzmożenia mchu na 

Towarzystwa obniżyła rów 
licznych i wart-ościcwyi-ii 

swych składach. l*uu- 
łbróci Dyrekcja na 

wrzosu u br. 
wystawy bieżącej w której 

tłumny udział artyści ois-

czyln
wystawie. Dyrekcja 
nżeż wydatnie ceny 
promij. jakie posiada 
dusze tą drogą uzyskam 
większe zakupy, które poczyni wi

—  i dla Rusina, i dla Czecha czy Jugosłowia­
nina...

Dowiadują się najpierw (zadarmol pocie­
szającej rzeczy a mianowicie, że dożyję sędzi­
wego wieku 88 lat... Lecz oto wyciąga cygan­
ka z kieszeni talję kart  i prosi o pieniądze... 
..Nie czarne (miedzianki), ale biali*. Im te przy­
noszą szczęście11 (chyba cygance)...

/. pawod/.i jej elowiańskiob słów wyłapuję 
..frapujące11 nzezegóły z mej bliższej i dalszej 
przyszłości. A więc, że jestem ..nerwowy, ale 
tylko na pięć minut11, że niebawem udam się 
w podróż do Poznania, lub do Warszawy, że 
kłamstwo lubię, lecz jirzepadam za prawdą 
(czyli na dwoje babka wróżyła) itd. itd.

Słowa swe ceni jednak cyganeczka na wa­
gę... złotych, domagając się wciąż pieniędzy, 
pieniędzy,.. Wszystko odbywa się przy akom­
paniamencie „tajemniczych*1 ecreuionji: raz „ni­
szę chuehuąć na pieniądz, raz splunąć jej w 
garść...

Zabawa ta znudziła mi się prędko lembar- 
ddej .  żo urocza wróżbiarka zaczęła dobierać 
sic d"  mych papierosów. Dosyć trudno przy­
szło uwoinić się z  „wiernego*1 towarzystwa
dziewczyny...

Przysiadam sic do starych cyganek, które 
paplają niepowstrzymanie w swoim dziwnym, 
gardłowym, języku. Jakaś  mieszanina rumiiń. 
skiesro. weguerskiego. może i tureckiego...

Częstuję papierosem, zabierają icli cala 
garść. Widocznie taki zwyczaj...

Dowiaduje się. że w lutym przekroczyli gra 
uieę rumnńsko-polską. Ponoć jadą od Bukaresz­
tu. Na padcaeh rachują miesiące i kiwają gło­
wami: sześć miesięcy są już w 1 o k u  ...

  Dokąd zamierzacie stąd jechać? — py­
tam sic.

_  Do Warszawy... A z  Warszawy zapewne 
znów na południe, bo u nas zima sroga, a n a ­
mioty cygańskie liche...

IV pobliżu cygańskiego legowiska, w przy­
drożnym rowie. pasą. Mą wielkie, rogate kozy.

Ale nie k o n i e c , . .atrakeyj". jakiemi mnie da­
rzą wędrowni przybysze. Zbliża się chłopak z?

bvm mu wyrazu

Awantura przy ul. św. Jana,
IV ub. śrocłę. późnym wieczorem wynikła 

hałaśliwa awantura w domu przy ul. św. Jana 
Nr. 9. Niejaki Czesław SecaSin, malarz poko­
jowy lat 32. mając ustawiczne zatargi z są­
siadką 'wij Katarzyną .Michalikową, podpalił 
oblano terpentyną drzewo pod drzwi im: miesz­
kania Michalikowej. Następnie udał się na 
strych domu i wystrzelił kilkakrotnie na po­
strach w stronę mieszkania niehiżuMiej są­
siadki.

Zajście zlikwidowała policja .która zatrzy­
mała Serafina, odebrała mu broń ’ naboje, - -  
Ogień wspóinemi silami ugaszono. Szkoda nio- 
znaczna, wypadku w ludziach nie by io.

■ m

Mino.

czynem mi- chcąc zapewni
w formie brzęczącej... Mycotnję 

obozu przy ogólnym braku 
traciłem na atrakcyjności 7. 

chwilą, gdy pozbyłem się wszystkich papiero­
sów. a kieskę schowałem głęboko w kieszeni... 

l*o chwili doleciało maił* tylko oddalone 
! szczekanie psów. Zapewne now y g o ś ć  zbliży] 

s ię  do obozu cygańskiego... K. N.
P. S. Z obozowiska rozchodzą się cyganki 

po mieście, ofiarując, się z wróżeniem, żebrząc, 
a przy sposobności — ściągając co się da, —

swe uznanie 
sic dyskretnie z 
zainteresowania.

Z kin krakawskieh
APOLLO. „Cień szczęścia"'. Film szlachetny 

w tendencji, miły i ujmujący prostotą, a cho­
ciaż niema w nim specjalnych efektów kino­
wych, Io jednak zasługuje na miano obrazu 
dobrze pomyślanego i solidnie skonstruowane­
go. jeśli chodzi o scenarjusz. Akcja da  się stre­
ścić w kilku Słowach, Na życie młodej dziew­
czyny. która wstąpiła do klasztoru, pa di „cień 
szczęścia11 z chwilą, gdy mogła, zaopiekować 
się. jak matka, młodą sierotką, podrzuconą 
pod progiem klnsatornym. Nieznana jeszcze u 
nas artystka. Dorota. Wicek odtwarza główną 
rolę. Wicek odznacza sic subtelną Urodą, a  po­
stać zakonnicy kreuje z łagodnym wdziękiem 
i szczerością. Warto wreszcie podkreślić, ćlo 
atutów tego filmu należą piękne zdjęcia, atmo­
sfera zaś obrazu wypełniona jest ciszą, spo­
kojem i prawdziwą poezją.

SZTUKA. „Sprawca nieznany1*. Jes t  to 
film defekty wieźmy, w najlepszym znaczeniu 
tego wyrazu. Tematem jego jest mord poszla­
kowy. przyczein podejrzenie pada na coraz to 
inne osoby. Dopiero na samym końcu filmu 
zostaje wykryty rzeczywisty sprawca morder­
stwa. Reżyser umieją!nie- zmontował -sceny zbio 
rnwe i uje przeciążył obrazu balastem d.jał*'- 
gów. Ze staranm j obsady wyróżnia się Jean 
Hcrsholt w dobrze interpretowanej roli dokto­
ra Brandta, oraz przemiła, czarnooka Frances 
Dec. pamiętna z roTsi głównej w ..Tragedji 

amerykańskiej". P dkreślić trzeba, żo „Spraw­
ca nieznany** jest godziwą rozrywką: w filmie 
niema pokazu zbrodni, mogącej wywierać z *■> 
kranu wpływ demoralizujący, lecz wykazana 
jest spostrzegawczość i przenikliwość hidzha.

-oc-
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X ? c te  timwc&e
Prace nad prawem upadłosciowem.

się ćU w iać lu jem y ,  P o d k o m is j a  P o ­
stępowania U p a d ło ś c io w e g o  K o m is j i  K o­
dyfikacyjnej w d n i u  25 l ip c a  b. r .  m a  p r z y ­
stąpić do drugiego c z y ta n ia  p r o j e k t u  u s t a ­
wy upadłościowej. W e d łu g  p r z e w i d y w a ń  
kom isja kodyfikacyjna u k o ń c z y  p r a c e  n a d  
prawem u p a d ł o s c i o w e m  j e s ie n ią  b. r. po- 
ozem projekt będzie p r z e k a z a n y  do  M in i­
sterstw a S p ra w ie d l iw o ś c i ,  k tó r e  u s ta l i  
ostateczne jego  b rz m ie n ie .  N o w e p r a w o  m a  
być w y d a n e  j a k o  ro z p o r z ą d z e n ie  P r e z y ­
denta R z p l i te j  i p r a w d o p o d o b n ie  w e jdz ie  
w życie z d n ie m  1 s ty c z n ia ,  1935 r.

Jeszcze o upadłości Ziemskiego Banku 
Kredytowego.

W  z w ią z k u  z n o t a t k ą  w e w c z o ra js z y m  
„Gł. X.“ w  s p r a w ie  u p a d ło ś c i  Z ie m sk ie g o  
B a n k u  K re d y to w e g o  d o d a je m y ,  że' b a n k  
ów  m ia ł  r ó w n ie ż  o d d z ia ł  w  K ra k o w ie ,  
gdzie  b a rd z o  w ie lu  u d z ia ło w c ó w  s t ra c i ło  
m i l jo n y .

Kryzys zapałczany w Polsce.
W roku 1927 istniało na terenie Polski 

fabryk zapałczanych, podlegających monopolo­
wi. obecnie pracuje tylko 4. Produkcja zapałek 
spadła ogromnie. Tak  więc w reku 192,S1 wy pro 
(łukowano 196.340 skrzynek, po 500 pudełek, 

roku ubiegłym zaś już tylko 80 914 skrzynek. 
41 połowie roku bieżącego spadek daje się za­
obserwować w dalszym ciągu. Zbyt zapałek w 
kraju doznał tak znacznej redukcji głównie 
wskutek drożyzny tego monopolowego a r tyku ­
łu. pozatom wskutek konkurencji zapalniczek. 
44 kraju jest. jak przypuszczają około 1.000.000:

(0 nielegalnych zapalniczek. Walka z zapalniczka 
mi jest niemożliwa. Tylko 200 sztuk ostemplo
wano. Pozatem na. kresach wschodnich zamiast 
zapałek używane są, krzemienne krzesiwa. Bar­

wią- posiadać mają, według projektu, władze 
lekarskie, sądowe, wojskowe, statystyczne, 
oraz instytucje, pracujące dla celów nauko­
wych. Zarząd karto tek i oraz osoby, władze i 
instytucje, korzystające z jej danych obowią­
zuje tajemnica zawodowa.

44’ecllug projektu ustawy, urząd cywilny 
dzo często są również wypadki dzielenia jednej \ nie miałby prawa udzielania ślubu bez świa-
zapałki na cztery części. dectwa zdrowia, które ma być załączane dn

Nie ulega wątpliwości, że w danych warun- akt stanu cywilnego, 
kaeh tylko wydatne obniżenie ceny zapałek po 
części choćby mogłoby się przyczynić do złago 
dzenia rozmiarów kryzysu zapałczanego w Pol 
see.

 co------

Zniżki kolejowa tylko d la  zarejestro­
wanych bezrobotnych.

M in i s te r s tw o  o p ie k i  spo łeczne j  za tw ie r ­
dziło  i n s t r u k c j e  z a r z ą d u  g łó w n eg o  F u n d u ­
s z u  B e z ro b o c ia  d l a  b i u r  p o ś r e d n ic tw a  p r a ­
cy U B. I n s t r u k c j a  t a  p r z e w id u je  m. in., 
że ze zniżek kolejow ych przy przejazdach  
w celu objęcia lub poszukiw ania pracy ko­
rzystać m ogą tylko bezrobotni, zarejestro­
w ani w  biurze pośrednictwa pracy Fundu­
szu Bezrobocia.

SPADEK BEZROBOCIA O 4.21S OSÓB 
W CIĄGU TYGODNIA.

4Vedlug ostatnich danych biur pośrednic­
twa pracy Funduszu Bezrobocia, liczba bezro­
botnych, zarejestrowanych na terenie całego 
kraju w dniu 7 zm., wynosiła ogółem 303.049 
osób, wykazując zmniejszenie się bezrobocia, 
w ciągu tygodnia o 4.218 osób.

Liczba bezrobotnych w Warszawie (wraz z 
okręgiem) wynosiła 30.273 osób. tj. o 741 osób 

•mniej, niż w tygodniu poprzednim. Liczba bez­
robotnych w Łodzi wzrosła w ciągu tygodnia
0 103 osoby i wynosiła wraz z okręgiem 28.4-15 
osób. Liczba bezrobotnych na Śląsku wynosiła 
90.236 osób, wykazując spadek bezrobocia o 
672 osób.

EL E K T R Y FIK A C JA  KOLEJOW EGO  
4VĘZŁA W ARSZAW SKIEGO.

Z W a rsza w y  donoszą :  R o z p a t ry w a n y
jes t  p ro jek t  z a o p a t ry w a n ia  ze lek try fik o ­
w anego w ęzła  kolejow ego w arszaw skiego  
w prąd z G órnego Śląska i z M oście, d o­
prow adzany do sto licy  dwiem a linjami po­
wietrznemu.

L in ja  śląska m a b yć  g łów ną  d o s ta rc z y ­
c ie lką  p rą d u ,  zaś l in ja  m ościcka ma być  
linja zapasow ą na w ypadek n ieprzew idzia­
nych okoliczności i przeszkód. P ro je k tu je  
się, by  e lek tro w n ię  w  Mościeąch rozszerzyć 
do tego  s topn ia ,  b y  m o g ła  ona  pow iększyć  
zak res  sw ego  dz ia łan ia  n a  o k r ę g  kielecki
1 radom sk i .

mmmi mm
Usilnie popiera >ię akcję budowlaną pcśręćL

Nieznaczna poprawa 
pokrycia marki niemieckiej.
Sensac ję  w yw oła ło  w  Berlinie sprawo  

zdanie Banku R zeszy, stw ierdzające zaha­
m ow anie od pływ u pokrycia. P o p ra w a  jest 
w p ra w d z ie  n ie zn a cz n a  i może bez  p r a k ty c z ­
n e g o  znaczen ia ,  w k a ż d y m  razie na dzień  
7 iipca b. r. stosunek  pokrycia w yniósł 2.1 
proc. w obec 2 proc. w  poprzednim tygodniu.

Szwajearja za  ustrojem korporacyjnym.

4V d n iu  7 bni. o dby ł  się w G enew ie  d o ­
ro c z n y  K o n g re s  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
C h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  p o d c z a s  k u r  ego p r z e m a ­
w ia ł  sz e reg  d e le g o w a n y c h  z . .Union łio- 
n i a n d e  des  Corporations**. Byli m. in. w y ­
b i tn i  d z ia ła c z e  spo łeczn i,  ja k  M uller, p r e ­
zes F e d e r a c j i  Zw. C hrzęść .  S z w a j c a r jj n ie ­
m ie c k ie j .  L cscaze, p re z e s  . .U n ion  C o rpo ra -  
t i v e “ s z w a jc a r s k ie j .  H en ti Berra, k ie r o w ­
n ik  s y n d y k a tó w  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  w  G o n o -jd la  
w ie  oraz. w ła ś c iw y  tw ó r c a  i k ie ro w n ik  n>’ 
w s z y s tk ic h  k o r p o ra c y j  s z w a jc a r s k ic h ,  
k sią d z  A. Savoy.

N a S p e c j a ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  p rzem ó-J  
w io n ie  ks. S avoy . 44' p r z e m ó w ie n iu  tern ks. 
Savoy . p o r u s z a j ą c  z a g a d n ie n ie  „ rew iz ji  
k o n s ty t u c j i  federalnej**, sk re ś l i ł  dzie je  k o r  
p o r a c jo n iz m u  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o  w S zw aj- ,
c a r j i ,  z a z n a c z a ją c  c iąg łość  
l ic k ie j  w  te j  dz iedz in ie .

t r a d r c i i  k a t o ­

nie przez zwolnienie podatkowe nowych domów 
i nowych mieszkań, oraz bezpośrednio przez 
subwencjonowanie budowy. Bank Gospodar­

s t w a  Krajowego udzieli! w cią^u dziesięciu lat 
swego i.Unienia ukotu 600 iniijonow tanieli !;re 
ilytów na budownictwo mieszkaniowe. 44: n- 
statnich 3 latac-h ak^ja kredytowa B. 3. K. 
uległa pewnemu osłabieniu pod względem w y­
sokości udzielanych kredytów j jednocześnie 
została przesunięta na tory silniejszego zain­
teresowania kapitałów prywatnych.

Przy dawniejszym systemie finansowania 
budownictwa mieszkaniowego, polegającym na 
tom, że B. G. K. dostarczał lwią część środków 
pieniężnych, oraz przy dawniejszej intensywno­
ści głodu mieszkaniowego —  umiejscowienie 
budynku w obrębie miasta było rzeczą drugo­
rzędną. .Można było wznosić domy na sk ra j ­
nych peryfcrjach miasta. Brak mieszkań by] 
tak wielki, ż.e nowe mieszkanie, najekscentry- 
cs i ie j  położone w stosunku do śródmieścia, mo­
gło być z łatwością wypuszczone w najem na 
bardzo korzystnych warunkach dla właściciela 
domu. To eię dziś zmieniło. Ludność, mając 
zmniejszone dochody, ogranicza swoje wydatki, 
skutkiem czego budowa czynszowych domów 
wielomicszkaniowyeh na peryferjac-h miasta 
nie opłaca się. Buduje się coprawda dość dużo 
doników o charakterze willowym, ale 'tutaj 
decyduje o budowli całkiem inny czynnik psy- j 
chiczny „czar własności11, chęć posiadania] 
wlasnesro dachu i własnego ogródka. Ze s ta ­
nowiska nowoczesnych zasad urbanistycznych 
takie budownictwa mieszkaniowe zasługują w 
zupełności na  poparcie. J e dnak  nigdy nie o- 
tńęgniemy teg’o, żeby cała ludność zamieszki­
wała własne budynki. Część społeczeństwa nie 
może się tak silnie wiązać z miejscem śwego 
pobytu, bo nie wie czy w przyszłości nie bę­
dzie musiała przenieść tsię do innego miasta 
naprz. urzędnicy, wojskowi, robotnicy i t. p. 
Część ludności, jak lekarze, adwokaci, kupcy, 
detaliści. niektórzy rzemieślnicy muszą miesz­
kać w śródmieściu, blisko swych warsztatów 
pracy. Wszystko to  sprawia. że niezależnie od 
rozbudowy peryferyj. a  raczej równolegle cło 
niej. musi postępować rozbudowa względnie 
przebudowa śródmieścia. Za stopniową prze­
budową śródmieścia przemawia vn. i. to, że 
stare części śródmieścia posiadają mieszkania 
nirhigjenicz.no o wadliwym rozkładzie izb, 
mieszkania często nic tylko nie nadające się 
do użytku lecz wręcz zagrażające zdrowiu lo­
katorów; przestarzałe domy mają w wielu w y­
padkach taki wygląd zewnętrzny, że szpecą, wy 
gląd ulicy. A więc zarówno względy natury 
higjenicznej, estetycznej i zwłaszcza ekonomi­
cznej przemawiają za tem, aby umożliwię roz. 
liiórkę przestarzałych budynków w śródmieściu 
celem wzniesienia nowoczesnych gmachów na 
biura, sklepy i mieszkania na  tych opróżnio­
nych parcelach, a nawet na kilku połączonych 
działkach.

Jednak pot o. aby móc przystąpić do roz­
biórki takich ruder, trzeba mieć możność w y­
eksmitowania lokatorów, którzy je zajmują. 
Przepisy prawne przewidują możliwość eksmi­
sji z domu. przeznaczonego na zburzenie, jed­
nak są one teco rodzaju, że faktycznie unie­
możliwiają ich zastosowanie. Mianowicie a r ty ­
kuł 1 1 ustawy o ochronie lokatorów, ustęp 2,
punkt „a " opiewa: ....  w wypadku, gdy znieść
lub przerobić się mająca budowla stanowiła 

usuniętego lokatora mieszkanie, łub jedy. 
jego lokal zarobkowy, wypowiedzenie mo­

że nastąpić jedynie za dostarczeniem mu przez 
wynajmującego odpowiadającego potrzebom lo. 
katora i podlegającego przepisom niniejszej 
ustawy p o m ie s z c z e n i a . czyli dla lokatora, 
który nie chce sięjfSuiiąć żadne inne mieszka­
nie może nie być „cdpowiodnienr*. O to 'c o  o 
tein pisze > Bryla w „Kur. Polskim11': „Libe­
rum voto" jednego jedynego człowieka, tyie- 
kroć potępione, świeci tu — i bodaj czy pol­
ska  ustawa o ochronie lokatorów nic jest je­
dynym pod tym względem przykładem na śwY 
cie — swój najzupełniejszy triumf. Jcżeliyjcst 
dwudzh r-tu lokatorów, niech dziewiętnastu się

iść w żądaniach swoich w dziesiątki i setki ty ­
sięcy. i bezczelności jego nikt nic ukróci. To 
jest — postawmy sp ran e  jasno — prowadze­
nie do nadużyć. Znane są wypadki, gdy żąda­
nia dochodziły do 100.600 zł. za lokal, którego 
koszt zbudowania wyniósłby czwartą, łub trze­
cią część tej sumy.

Aby lokator nie był w rozterce duchowej ile 
ma żądać, ustawodawca udziela mu d y s k re t ­
nie wskazówek ile może w najlepszym razie 
wyegzekwować od właściciela nieruchomości, 
któryby się odważył przystąpić do budowy’ no­
wego gmachu na miejscu starego. Otóż w tym 
samym artykule tejże ustawy określa się wy 
>ok(Ge odszkodowania w następujący -posób: 
.„„wynajmujący zwróci koszty przesiedlenia i 
zapłaci tytułem odszkodowania sumę trzylet­
niego komornego,..*. Ale na tern nie kończy 
się sprawa. Dajmy na to. że właściciel nieru­
chomości uzyskał zgodę lokatorów, że zbu­
rzył ruderą, zapożyczył się i wzniósł nowoezes
ny gmach. Wtedy  obowiązany będzie oddać
lokatorowi napowrót odjęte nnt mieszkanie lub 
dać inne. odpowiadające potrzebom lokatora- 
i podlegające przepisom niniejszej ustawy... a 
w razie niedopełnienia tego zobowiązania za­
płacić mu... conajmniej sześcioletnie komor­
ne...“. Razem więc właściciel takiej rudery nui- 
si zapłacić: po opróżnieniu lokalu —  koszta 
przeprowadzki plus trzyletnie komorne 
łącznie dziewięcioletnie komorne plus iśoszia 
przeprowadzki, plus koszta adwokata, sądu, 
rejenta etc. Mógłby coprawda uniknąć zapła­
cenia. sześcioletniego komornego po wykończe­
niu budynku, gdyby oddał z powrotem swoim 
lokatorom nowo pomieszczenia. A więc musiał­
by wpuścić właściciela kramu śledziowego do 
nowoczesnego sklepu o lustrzanych szybach, 
a lo-katorów z poddasza — do komfortowego 
mieszkania, zaopatrzonego w centralne ogr/e 
wanie, windę, telefon i t. p. j zrezygnować z 
komornego. Oczywiście, że jego wierzyciele mu 
sieliby zrezygnować 7. oprooentowania swych 
sum.

Takie prawo przyczynia się do utrwalenia 
dzisiejszego stanu zabudowy śródmieścia, a  "a- 
.ozej do stopniowego jego pogorszenia, bo prze­
cież czas też swoje robi i jego ząb coraz wy­
raźniej znać na  rnuraeh naszych kamienic. Na­
sze ustawodawstwo mieszkaniowe konserwuje 
pieczołowicie, ratuje przed rozbiórką -wszystkie 
zapluśkwione rudery, wszystkie nory, będące 
często rozs.adrukami chorób zakaźnych, wszyst­
kie dziwolągi budowlane w samem sercu mia­
sta.

•Jest. rzeczą ciekawą, że wyżej omówiony 
art. 11. ustawy o ochronie lokatorów faktycz­
nie legalizuje- pobieranie odstępnego, które 
znów w innem miejscu (art. 10) ta sama liąta- 
w‘a surowo potępia. Tendencje art. 11 są więc 
sprzeczne z ustawą o ochronie lokatorów.

REPORTAŻE W WOSKU. .Niedawno, deno 
MJiśniy o sprowadzeniu przez Polskie Kadjo z 
Anglii specjalnej aparatury  do .zapisywania 
dźwięków na taśmie słaiaw -j. aparatury '  mrwa 
łającej audycje n d jo w e  i pozwalającej dzięki 
temu na reprodukowanie tych uudyeyj w do­
wolnym czasie. Aparatura ta pozwoli więc na 

jkontrolę pewnych ważniejszych a.udyeyj, a n a ­
wet na zachowanie w archiwum audycyj o spę 
cjalnem znaezmiiu. np. głosu jakiegoś znakomi­
tego polityka czy artysty, względnie gry wir­
tuoza. c y s t e r n  ten stosowany już jest oddawna. 
z powodzeniem przez radjofonję niemiecką. A pa 
rat „Ncmnanna ’ pozwala na utrwalanie na 
specjalnych płytach woskowych fragmentów wy 
darzeni rozgrywających się poza studjem, na ­
stępnie zaś na celowe kćhistruowanie całości 
reportażu w granicach kilkunastu, czy k ilku­
dziesięciu minut.

Stosując aparat systemu ..Neumanua'*, prze 
prowadzili Niemcy z Ostatnich Międzynarodo­
wych Zawodów Hippicznych w Warszawie, r e ­
portaż w dniu rozgrywki P11ha.ru Narodów. Spe 
cjaJny sprawozdawca niemiecki opisywał przed 
mikrofonem zainstalowanym w Łazienkach 
przebieg Konkursu, a słowa jego oraz tło aku­
styczne. rejestrowanie było w Berlinie, na płycie 
woskowej. Reporter niemiecki zdał w ten spo­
sób sprawozdanie z chwili przyjazdu P. P re ­
zydenta na Stadjon i rozpoczęcia zawodów, da­
jąc opis toni łazienkowskiego, poezem włączał 
się w momentach sta-rtu jeźdźców niemieckich 
i wreszcie zakończył reportaż w chwili, gdy 
zwycięska ekipa niemiecka zdobywszy puhar 
opuszczała Stadjon. Fragmenty te, utrwalone 

czyli na  szeregu płyt woskowych ujęte zostały w Ia- 
boratorjum bcrlińskiein w jedną całość, a na­
stępnie nadane wieczorem jako zwarty repor­
taż z 44'arszawy. Cała audycja trwała niespeł­
na pół godziny, podczas gdy samo konkursy ' 
odbywały- się przez cale popołudnie.

Pregrsmy stacyj ridjowych
Sobota, 14 lipca 1934 r.

D e l  sitrzB tót®  s w g m  I t s t a n
K o r z y s t a !  z  j r o t z t a  l o l s i c z d i  to na to nikt nie poradzi. Ten ostatni może

j zgodzi i da się „wykupić *, a dwudziesty nic.

Projekt utworzenia
kartotek metryk zdrowia.

Opracowany przez Polskie Towarzystwo Fm 
ofcn-iczne projekt ustaw y engenicznej przewidu­
je ni. in. utworzenie karto tek  metryk zdrowia. 
4Vedlug projektu, metryki zdrowia dla wstępu 
jących w związki małżeńskie obowiązują 
wszystkich mieszkańców kraju. Dla przechowa­
nia metryk zdrowia tworzy się kartoteki zdro­
wia przy urzędach zdrowiu państwowych lub 
.samorządowych. Metryka zdrowia powinna za­
wierać: U możliwie najdokładniejsze dane ro­
dowodowe. dotyczące uzdolnień i chorób, mo­
gących przekazywać się dziedzicznie, 2) dane, 
dotyczące zatruć i cierpień wrodzonych wpły­
wających na rozwój płodu i noworodka, 3) wy 
niki badań lekarskich, odnoszące się do .nnycli- 
stron psychicznych i fizycznych oraz wnioski 
co do zawarcia małżeństwa.

Projekt przewiduje określanie stanu zdro­
wia na dwa tygodnie przed zawarciem małżeń­
stwa. Zarząd kartoteki zdrowia wydawać ma 
dla urzędu cywilnego wypis metryki zdrowia. 
tj. krótkie świadectwo zdrowia obejmujące ze­
zwolenie całkowite, warnikowe, iub zakaz za 
warcia małżeństwa. Dostęp do kartoteki zdro-

Kraków. ;301.3) G.: 6.30 Audycja poranna: 
7.25 Progr. na dz: bież .;  7.30 4Vjad. bież: 11,57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transm. z 4Va-rsz.: 
12.10 P łyty gra.mof.; .13.00 Transmisja  z W a m .
16.00 Płyty; 17.00 Transmisje ze Lwowa i z 
4Varsz.: 18.45 „Co się dzieje w  świecie’’; 19.00 
Rozmaitości; 19.10 Program na dzień nast.; 

19.15 Płyty: 19.55 Lokalne wiadom. sportowe;
20.00 Transmisja z 44’arszawy; 20.30 Płyty? 
20.40 Transmisje z Poznania i łYarszawy.

Lwów, (377.4) G.: 17.00 Słuchowisko dla 
dzieci: „Góra 7, górą się nie- zejdzie’ ; 18,45 „D 
celach i zadaniach towarzystwa popierania in­
teresów i kultury miasta Lwowa; 1S.55 Kącik 
polskiego tow. Krajoznawczego.

Warszawa, (1345) G.: 6.30 Pieśń „Kiedy 
ranne wsta ją  zorze*1; 6.35 Płyty; 6.3S Gimna­
styka; 6.53 Płyty; 7.05 Dziennik poranny: 7.10 
Płyty; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na dzień bież.; 7.30 Rozmaitości; 11.57 Sygnał 
czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 44’iadorności me­
teorologiczne; 12.05 Przegląd prasy; 12.10 Pły 
ty  gramofonowe.; 13.00 Dziennik południowy; 
13.05 Koncert: 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 14.05 Wiadomości gospodarcze; 16.00 
Godzina m-uzyM lekkiej: 17.00 Transmisja ze 
Lwowa-: Słuchowisko dla dzieci: 17.25 Koncert 
solistów; 18.00 „Co czytać/*: 18.15 Muzyka po­
pularna. 7, Ciechocinka.: 18.45 Rozmowa w po­
radni budowlanej: 18.55 Życie kulturalne i a.rty 
styczne s to icy ;  19.00 Rozmaitości; 19.10 Pro­
gram na  dzień następny; 19.15 Muzyka lekka: 
19.50 Wiadom. sportowe; 20.00 Koncert Chopi­
nowski: 20.30 „O polakiem lotnictwie*’: 20.40 
Koncert, organowy z Poznania; 21.00 Transmi­
sja z Gdyni; 21.02 Dziennik wieczorny; 21.12 
Uroczysty koncert poświęcony muzyce f rancu­
skiej z- okazji święta narodowego Francji: 
22.15 Pogadanka aktualna: 22.25, Konkurs m u­
zyczny: 23.00 Wiadom. meteor.: 23.05 Muzyka 
tan.

Katowice, (305.8). G.: 18.55 Skrzynka pocr. 
towa. Cioci Heli dla dzieci; 19.55 4Yiadomości 
sportowe ze Śląska.

Zło* sk ła d k ę  a a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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Bezpłatna kolej dla dzieci.
IV związkn 7. komunikatem z dnia 6 lipca 

h. r. w sprawie imprezy ,,P. K. P. d la  dzieci* 
upoważnia Min. Komunikacji dodatkowo do 
wydawanaia b ile tów 'kontrolnych na bezpłatny 
przejazd ' najwyżej czworga dzieci takż.o tym 
Meekuuoni. k tórzy  nabyw ają  bilet d la  siebie 
11 a. jednorazowy przejazd w jednym kierunku 
według taryfy  podmiejskiej. W  teD sposób 
uprawnieni do zabierania bezpłatnie najwyżej 
czworga dzieci będą podróżni drośli. wykupu­
jący za pełną opla ta  jednorazowe bilety 11.
> l ik  klasy na pociągi osobowe według taryfy 
normalnej i podmiejskiej oprócz kupujących 
bilety- powrotne.

O KODEKS PRACY W GL AftSKU.
Warszawa, 12 lipca. (PAT.) \Y związku z 

oprowadzeniem w w. m. Gdańsku nowej usta- 
"y, regulującej stosunki pracy w najbliższych 
dniach rozpoczną się* w Gdańsku rokowania 
przedstawicieli rządu polskiego i senatu w. in. 
Gdańska, dotyczące wykonania powyższej u- 
Kawy w' stosunku, do ludności polskiej w Prdan 
sku ora7. w sprawie rynku pracy i pomocy dla 
bezrobotnych na terenie R/.plitej i w. m. Gdań. 
fcka. ;

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 12. 7. (Tolof.). Giełda dewizowa: 

Holandja. 358.85. Londyn 26.(17. Nowy Jo rk  
5.29, Paryż 34.91. Praga 22.00. Szwajearja j 
172.48, Sztokholm 137.55, Wiochy 45.44. Ber­
lin 203.00.

Obroty dewizami mniej niż średnic, tenden­
cja d la  dewiz niejednolita.

Poza giełdą dolar 5.27. rubel zloty 4.GO. 
dolar zloty 8.02. marka niemiecka 100.25. funt 
szturlingów 20.G4.

Papiery procentowe: Budowlana 41.50. s ta ­
bilizacyjna 07.75. premjowa dolarowa 52.75. 
konwersyjm. 08.50. listy i obligacje banków 
państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 85.00, Lilpop 0.50. S ta­
rachowice 10.00. Dla pożyczek państwowych 
tendencja niejednolita, dla listów zastawnych 
mocniejsza, dla akcyj przeważnie słabsza. .Ślą­
ską dolarowa 00.00.

Znamienna sprawa drożdżowa.
TRZECIA ODMOWA I TRZECIA

Warszawa. 12. 7. Telef.i W bieżącym tv- 
godnin zapadło postanowienie Ministerstwa 
Skarbu w sprawie nowych koncesyj na produ. 
kowanie drożdży. Spór w lej sprawie trw a jesz,- 
sze od r. 1029 i już dwukrotnie znalazł się w 
Najwyż. Trybunale Adniin. Sprawa sta ła  się. 
również 1tem sensacyjnego procesu karnego. 
Ministerstwo udzieliło ziemianinowi Przewło­
ckiemu, zabiegającemu od kilku lat o konce­
sję na. wytwarzanie drożdży odmownej odpo­
wiedzi, W roku bieżącym Tryb. Admin. uchylił 
po raz drugi decyzję władz skarbowych w 
sprawie odmówienia Przewłockiemu koncesji. 
Wobec tego ziemianin jeszcze raz jionowil swą

SKARGA W TRYBUNALE ADMIN.

prośbę w Min. Skarbu. Ministerstwo po raz 
trzeci odmówiło Przewłockiemu wydania kon­
cesji a stanowisko swe umotywowało osonli 
>vie. Uznało mianowicie, że już obecnie istnie­
jące wytwórnie drożdżowe nie mogą wykorzy­
stać swoich możliwości produkcyjnych. Ze 
względów zarówno gospodarczych, jak i polity­
ki opodatkowania drożdży nic jest możliwe 
udzielenie ii c w oj koncesji, choćby nowa. w y­
twórnia miała pracować przeważnie lub wyłącz 
nie dla celów eksportowych. Przewłocki posta­
nowił zaskarżyć decyzję Ministerstwa jeszcze 
raz, w obec czego sprawa po raz trzeci znajdzie 
się w Najwyż. Trybunale Admin.

Łódź 12 lipca.
. Związku Pracy w

D z i ś  n a  e k r a n ie  teatru świetlnego „ U C IE C H A'* Starowiślna 16.
W t a l l f i  n r n n r a m  niebywałyeh atrakcyj, pełen nieiamowitości

i grozy, obok fenom enalnych scen hum ora.

TAJEMNE MOCE
H C T S L ^ E N S I O ił ,  Dramat na tle zagaduień okultrr.mu i hypnotyzam  W rolach głów nych: 
Ł u s ie n  S ^ r o u x  Świetny komik francuski, C a r e ła  L o n b a r d  znakomita 
gwiazda Paramounta. Przedst. codz. o g. .5. 7 i 9. W niedzielę o 3-ciej popoł.

M B Ł a a w a

Giganty morskie Ameryki.
Londyn, 12  lipca.
z Wa

(PAT). Według wiadomo 
tftszyugtonu Stany Zjednoczone jak 

° Trwiadczyt minister marynarki Swaa -on przy­
stępują do budowy dwóch pancerników po 
tjsięcy tonu każdy. Jeden z tych pancerników 

■'Lde zaopatrzony w działa 1 ti-calowo. W ten 
sposób nabierają prawdopodobieństwa kursuja- 
Ce już od kilku dni w Londynie pogłoski, że 
Prograni budowy dwóch pancerników po 35 ty­
sięcy ton pizez Włochy, ujawniony przez Mus- 
soliniego był ustalony w porozumieniu ze Sta­
lam i Zjednoczonemi, dla których wygodniej 
było, aby z programem budowy takich pan­
cerników wystąpiło inne państwo. W istocie 
za tym wspólnym programem kryć się ma po­
rozumienie amerykańsko włoskie w zakresie 
kont' ere u ej i mor s k i ej.

Ponieważ Hitler jest już teraz mocny..
Młode bojówki mają złożyć „egzamin".

Beilin, 12 lipca (PAT). Rbda.ktor naczelny la i stoi nadal idea naród, socjalizmu. S. S. 
..Angriffir* w artykule p. Ł: ,.Hitler —  s. S., jest dziś przedmiotem troski (?) całego narodu 
S. A. i Reichswehra" omawia wzajemny stosu- niemieckiego —  kończy autor. Starzy szt.ur- 
nek  tych czterech czynników oraz ich znaczę-Snowcy mają wielkie wspomnienia, i są bez za- 
nie i up ł yw na kształtowanie się dalszych sto-1strzeżeń oddani (?) Hitlerowi. Młode czlonko-

Strajki w przemyśle łódzkim.
(Tel. wł.). Na posiedzenia 
Łodzi powzięto rezolucję w 

j  sprawie proklamowania na piątek jednodniowe- 
wego strajku włókienniczego. W tkalni Schei- 
hiera i Grohmana wybuchł strajk 2.500 robotni­
ków skutkiem stosowania przez dyrekcję kar 
przy wprowadzeniu produkcji lnianej. W Pabia­
nicach wybuchł strajk 450 robotników sezono­
wych na tle systemu wypłat. R obo '.nicy otrzy­
mywali swe nnieżytości w bonach żywnościo­
wych. u w

Zbiorowe meldunki turystyczne.
Warszawa, 12 lipca. {Teł. wł.). Na podsta*

wie nowego rozporządzenia- Min. Spr. Wewn, 
w ewidencji ruchu ludności została wprowadzo 
na zmiana w postaci tzw. meldunków zbioro­
wych. Z meldunków zbiorowych w hotelach,
pensjonatach ttd. będą mogły ko zystać wy­
cieczki turystyczne. Meldunki odbywać się bę­
dą, na podstawie jednego lormularzn, do któ­
rego załączany będzie spis imienny członków 
wycieczki.

snnków wewnętrznych Rzeszy. Artykuł ten na. 
biera szczególnego znaczenia ze względu na 
pogłoski kiążąee w związku 7, ostatriieini w y­
darzeniami. Autor podkreśla równorzędne zna­
czenie i rolę zarówno S. A. i S. S. oraz Reichs- 
wehry. „Czystka1', przeprowadzona przez Hi­
tlera wzmocniła (?) tylko jego stanowisko. O 
zależności Hitlera od Roichswehry htb 8. 9. 
mogłaby być uiowa ewetnalnic wówcza- 
by wódz zawdzięcza) swe zwycięstw:; 30 czerw

wie
Nie
swój

szturmówek muszą teraz złożyć egzamin.
wątpimy, że. ukochali i oni (erabardziej 

sztandar.

Kardynał niemiecki pod kontrolą policji.
Warszawa. 12 lipca (Telef.) Z Londynu do­

noszą: Z powodu urzędowego zaprzeczenia ze 
\t (strony Niemiec doniesień o aresztow aniu ks, 

kard. Faulhabera agencja Reutera pisze do- 
ca tvm formacjom, nie zaś własnym decyzjom i slo 'vnie komunikacie: Oświadczenie to
lozkazom. (?) W rzeczywistości jednak Hitler nie «w*gM«i«a jednak faktu, ze pałac karały 
iest dziś hardziej niezależny, niż kiedykolwiek., nal^ i  wajduje się pod scisłą kontrola i że de

t Swen Heiiin ofiarą intryg.
Londyn, 12 lipca. (PAT). Jak  donoszą z 

Chin, słynny podróżnik i badacz Tybcui Swen 
Hedin został schwytany przez powstańców w 
chińskim Turkiestanie. Ekspedycja składa się 
z 4 Szwedów, 3 Mongołów' i 3 Chińczyków, 
ćwen Hedin uwięziony został w pobliżu Unim 
czy przez zbuntowane wojska gen. Ma Czung 
 ̂ inga, który opanow ał Kaszgar. Jes t  011 wię­

ziony w bieżącym roku poraź drugi przez od­
działy tego generała. Po raz pierwszy uwięzio­
no go w marcu, pod zarzutem konspir >wania 
Z wrogami Ma Czung Yiuga.

ZNOWU ZAMACH W AUSTR.n. 
Wiedeń, 12 lipca (Teł. wł.) W Salzburgu 

dokonano zamachu bombowego na auto pew­
nego instalatora elektrycznego. Wybuchająca 
bomba zniszczyła auto doszczętnie, przyezent 
fi osób znajdujących się w niern odniosło cięż­
kie rany. Aresztowano 7 osób podejrzanych o 
udział w zamachu.

 00------
Berlin (PAT). Na cmentarzu gminy żydow­

skiej w Paderborn w Westfalji nieznani spraw­
cy obalili w ciągu nocy 34 nagrob :i. Władze 
policyjne wezwały ludność miejscową do współ 
działania w wyjaśnieniu tego zajścńi

Każda- klika, która riie bacząc na 37 czenvca 
odważyłaby się raz jeszcze na awanturę poli­
tyczną, byłaby pozbawiona żołnierzy. Ponad 
calem (?) życiom polilyczncm w Niemczech sta 

1

tektywi pilnie notują wszystkie osoby, które 
wchodzą do niego lub wychodzą stamtąd. (Patrz 
art. na str. 2. pt. Współczesny wic.ki wyznaw­
ca. Przyp. Red.)

Przemysł niemiecki burzy się.
Berlin, 12 lipca. (PAT.) Min. go.-pod. Rze­

szy dr. Schmidt złożył z urzędu dotychczaso­
wego przywódcę stanowej organ. przemysłu 
niom. dyr. genor. Filipa Kesslera. Ze stromy n- 
rzędowej nie dają żadnych bliższych wyjaś.deń 
co do motywów złożenia z urzędu.

Według ,.Beriiner Tageblatt1 
wołania Kesslera był brak zaufania do n ie g o  

ze strony ministra gospodarki.
Londyn (PAT.) Zdaniom „Eccning Slan-

powodem od-

dard1’, ustąpienie Kesslera jest dowodem tarć 
pomiędzy Hitlerem a potężnymi magnatami 
przemysłu, którzy w swoim czasie ułatwili Hi­
tlerowi objęcie władzy. Kessler i szereg wy­
bitnych przemysłowców niemieckich, jak Thys­
sen, Krupp, Borsig i Siemens uważać mają, że 
polityka Hitlera, polegająca na znacznem skur 
czeniu przywozu surowców do Niemiec jest 
niehezpieczna dla przemysłu niemieckiego.

Bilans daremnego zamachu Waldemarasa
Berlin, 12 lipca- (PAT,). Z Kowna donoszą, 

żo śledztwo w związku z zamachem wojskowym 
27 czerwca zostało ukończono. Poza 3 osobami 
cywilnenń i Waldemarasem, co do których 
zapadł już wyrok, stwierdzono udział w zama­
chu 103 oficerów. Zdegradowano 22 i usunięto 
z armii. 40 przeniesiono do rezerwy. Pozatem 
wytoczono sprawę przed ^ądem wojennym b. 
szefowi sztabu Knheliunasowi, zastępcy do­
wódcy lotnictwa wojskowego oraz zastępcy 
dowódcy pułku huzarów za rozmyślną bez­
czynność oraz sabotaż.

200 deputowanych przeciw masonerii.
Warszawa 12 lipca. (Teł. wł.), Z Paryża do­

noszą: Gust.aw Herce pisze w , , ' ic to irc r1, ża 
liczba deputowanych, którzy postainwili zwal­
czać działalność masonerii wzrosła do 200 w
tern jest 22 deputowanych lewicowych rady­
kałów i demokratów.

DO KANADY NA PSTRĄGI.
Londyn. 12 lipca (Teł. wł.) Mac Donald, 

który wczoraj odleciał samolotem do Irlaridji 
północnej, celem odwiedzenia ministra, lotnict­
wa lorda Londotulerry w jego posiadłości — 
odjeżdża dziś wieczór do Kanady na pokładzie 
parowca „Duchess of Richmond'1. W podróży 
do Kanady, gd/.ie spędzi większą część swego 
3-miesięcznego urlopu wypoczynkowego — to­
warzyszy Mae Donaldowi jego córka, Izabela, 
która jest zarazem jego osobistą sekretarką.

---------- c o -----------
Warszawa. 12 lipca (Teł. wł.). Papież udzie­

lił specjalnej pożegnalnej audjencji prof. Roze- 
nowi, który ukończywszy prace nad freskami 
w willi papieskiej w  Castelga.ndolfo powraca 
do Polski. Papież jeszcze raz podziękował mu 
i podkreślił wielkie walory artystyczne wyko­

nanego dzieła.

i:

Likwidacja hitleryzmu w Afryce połudn.
Windbock, 12 lipca (PAT.). Rząd pohuln. 

afrykański wydał rozporządzenie rozwiązujące 
miejscową organizację młodzieży naród.-socja­
listycznej i ogłaszające cały ten ruch za nie­
legalny. Jednocześnie przywódca miejscowej 
młodzieży naród.-soejał. kpi.  v o n  Losnitzer 
otrzymał rozkaz opuszczenia terytorjum Unji 
połudn.-afrykańskiej. Na mocy powyższego roz­
porządzenia policja przeprowadziła rewizję we 
wszystkich lokalach tej organizacji, poezem  
opieczętowała je. Według oficjalnego komuni­
katu  w czasie, rewizji znaleziono szereg doku­
mentów kompromitujących powyższą organiza­
cję i stwierdzających, iż organizacja ta oparta 
•m zasadach wojskowych zagrażała p o rz ąd k o w i  
lublieznemu.

Meksyk nie chce hitleryzmu.
Nowy Jork, 12 lipca. (Telef. wł.). Wedle 

doniesień z Meksyku, poseł niemiecki inter­
weniował wczoraj 11 rządu meksykańskiego 
z powodu mnożących się w ostatnich czasach 
wykroczeń antyhitlerowskich, prosząc równo­
cześnie rząd o zwiększenie opieki i ochrony 
niemieckich placówek dyplomatycznych i kon­
sularnych.

Od soboty dnia 7 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U I £ A “
Najnowsza przabojowa bomba ekranów! Kapitalny, film pełen olbrzymiego napięcia i emocji!

Sprawca nieznany
Interesujący dramat o taleinnirzej zbrodni, obfitującej w ua.bunlrei sensacyjne zagadki. 
Sprawa o tajemniczy- mord poszlakowy, przypominający proces Gorgonowej! Zdrada. Intryga-

• 2 C S 5 S £ f f 2 Ś * Ł J ? j £ 3 ! .  F ra n w * D * .  B itew , Jean Hersholt.
Dynamika sytuacyi. (żenjalne epizody. Jest to najbardziej sensacyjny film ostatniej doby. 

Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 grosz.y.

Warszawa, 12 lipca. (Telef.). Podczas burzy j następująco n*nbv: Siar ja F 
wpadł do wielkiej sali warszawskiej gminy ży-j Anna- Pohoska z ' Warszawy, 
dowskie.j piorun, powodując oberwanie się szklą 
nego żyrandola, który spad) na podłogę i roz­
bił się w kawałki. Obecno na sali urzędniczki 
zemdlały z przerażenia.

-/

‘Jo  x a m & n i t c i u  Att o n f t )
OKRES WAKACYJ W BIBLJOTECE JAG.

Korzystanie z Biblioteki Jagiellońskiej bę­
dzie ograniczone w czasie od 16 lipca do 11 
sierpnia. Otwart-e będą, tylko czytelnie: profe­
sorska i czasopism na I. piętrze, codzienne od 
godziny 9—13. Ze zbiorów Bibljoteki mogą ko­
rzystać przyjezdni pracownicy naukowi, z miej 
soowych tylko ci, którym wyjątkowo udzieli 
zezwolenia na korzystanie kierownik Bibljo­
teki.

Od dnia 13 do 18 sierpnia będzie Bibljoteka 
zupełnie zamknięta ze względu na czyszczenie.
Z dniem 20 sierpnia zostanie Bibljoteka otwar­
ta dla wszystkich pracowników w godzinach' 
9— 13, i JO— 20 z wyjątkiem niedziel i świąt.

NAZWISKA PORANIONYCH 
W KATASTROFIE KOLEJOWEJ.

W czasie wspomnianej katastrofy kolejowej 
odniosły lekkie obrażenia (potłuczenia spada- 
jącemi walizkami, względnie odłamkami szkła)

Foryst z Torunia, 
Walenty Pubgut 

ze Zgierza. Jul ja Królikiewicz z Krakowa, 3 ło­
siej fiembła Cha ja z Warszawy oraz Salomea 
Kolber z Zakopanego. Szkody małerjalne nie­
znaczne.

Angielskie olbrzymy powietrzne
Londyn, 12 lipca. (Tel. wł.) Angielskie to­

warzystwo budowy samolotów Blackhurn Com­
pany rozpocznie w najbliższych dniach budowę 
wielkiego wodtioplafowca pasażerskiego, który 
będzie mógł zabrać 50 podróżnych. Aparat, wy­
posażony będzie w o silników po 050 K. M. 
każdy.

Londyn, 12 lipca, (Tel. wl.’ Dzienniki an­
gielskie przynoszą, dziś dalsze szczegóły w spra 
wie angielskich zbrojeń powietrznych. Wedle 
togo, program rozbudowy lotnictwa angiciskie- 
sro ma, być wykonany w przeciągu 5 lat. Do ro- j

ku 1940 angielekir siły powietrzne mają byd 
powiększone o 48 do yfl nowych eskadr, czyli 
około 500 nowych samolotów ma być wcie. 
lonych do służby wojskowej. Także lotnictwo 
marynarki wojennej ma być zwiększone o 400 
do 30!) aparatów. Program ten może ulec zmia­
nie. o ile poprawi się położenie miedzynarodo. 
we. W związku z rozbudową floty powietrznej, 
ma być wybudowanych 12 t!o 13 nowych lot­
nisk, z, których 4 mające służyć obronie po- . 
wietrznej Londynu będą zbudowane na Pcrćr-^ 
feriach stolicy.



fW, *. (GŁOS NARODU, z dnia 13-go lipca 1934 r. tir m

A  C O N A N  D O Y L E .  4

Na łożu śm i rci.
C zyżby  os tryg i m ia ły  p o k ry ć  c a ły  świr i? ,.Nie. b y ło b y  
to z b y t  sk rom ne!  Opowiesz m u  ja k ie  odniosłeś w r a ­
żenie!

W yszed łem , m yśląc  ustawie-/nic o tym  w sp a n ia ­
łym  um yśle ,  u k ła d a ją c y m  słow a, ja k  ni< b ą d i e  rlzieelcb.' 
P a ł  mi k lucz,  k tó r y  w o a lo m  z zadf” łoleniem. gdyż  
nie chcia łem , aby-.się za m k n ą ł  w p okom . Rani Hud-on- 

rze k fd a  w  p rzeds ionku  z a p ła k a n a  i d k ą e a .  Schodząc  
ze schodóu s łyszałem , ja k  H olm es śpi. wał .--ośtMysz- 
kantt-m . k i e d y  przysta iią len i n a  ulicy, by  p rzyw o łać  
dorożkę  w yłonił się z pośród  m g ły  ja k iś  m ężczyzna  
i podszedł do  mnie.

—  J a k  się m iew a  Mv. H olm es? — . z a p y t a ! .

Był to  s ta ry  zna jom y, in sp e k to r  M-aton ze ir.i t 
land  Y ardu ,  w  eyw ilnem  ubran iu .

—  J e s t  bardzo  ch o ry  —  odpow iedzia łem .
Spojrzał na  um ie w  dz iw ny  sposób. O Jy b y

nie 1-y ła  z b y t  s z a t a ń s k a ,  m o ż n a b y  ]irz.v p u ^ z c z a r .
.jego tw arzy  zjawił się c i e ń ' uśmiechu.

smta 
■.o aa

—  ,'-d y sza łem  c o ś  o  tern r ze k ł
Nadjechała- d o rożka  i pożegnałem  go.
T łiea  Lew ei B u r k ę  . k ł a d a ł a  się. j a k  s ię  okazało .

7. szeregu  p iękny  cli dom ów  na p o g ran ic zu  N o t t in g
Hillu  i K e n s in g to n u .  Hom. p rze d  k tó ry m  za trzym a 
leni się. w y g lą d a ł  sch ludnie  i czysto, ze s ta rom odnem ..  
Żelaznem i. po tężnem i,  podw ójnem i di/.wiami- i błvsz- 
czącem i ozdobam i z miedzi. 'W szystko by ło  do5toSo- 
w ane  do okaza łego  k a m e r d y n e r a ,  k tó r y  zjawił się na  
tle ja sno  ośw ie tlonego  p rzed s io n k a .

—  Owszem, p an  C u lv e i to n  Smith je s t  w dornn.
D o k tó r  W a tso n !  B a rdzo  proszę, po d am  p a n a  bilet.

Zdaje  się, że m oje  sk ro m n e  nazw isko  i ty tu ł  nie 
w y w a r ły  w rażen ia  na p an u  O u b -e r to n ie  SmitłWie. P o ­
przez uchy lone  drzwi usłyszałem  zg iyz liw y , p rzen ik li­
w y  głos.^

—  K to  to  je s t?  Czego chce? Ile raz y  mówiłem 
ci S taples, że nie chce, a h y  mi p rzeszkadzano ,  kiedy 
piacu.je?

N as tąp iły  uspraw ied łiw ienia  k am erd y n e ra .
—  Kie mogv go p rzy jąć .  N iem ożliwe abym  prze­

ryw ał sobie ii ten sposób pracę. Cierna mnie w 3p,mu. 
powiedz mu to. Niech przyjdzie ram- jcsli rzeczywiści! 
musi sio ze m ną widzieć.

Znowu łagodny szept.
—  Dobrze, dobrze, powiedz mu tak .  Hoże p rzy jść  

ju tro  rano* lub nie. Xie m ogę p rze ryw ać p r ą c i .
1'oniyślałcm o Holmesie, r zuca jącym  si< na łożu 

bo ie ić i  i l iczącym może mi nu t y  aż sprow adzę  mń po­
moc. \ i e  była to  odpow iednia  chwila na cercinonje. 
J e g o  życie zależało od pośn.eclm. Zanim uspiawiedli  
w ia jący  się -b iga  u  ypelu ił  d an e  mu polecenie, u su n ą ­
łem go na  b o k  i w szedłem  do pokoju .

Z  przeraźliwym  k rzyk iem  gn io t ,u  w s ta ł  ja k iś ,  
m ężczyzna z fotedn p rzy  kom inku .  1'jiza.łem d użą  n a ­
lana tw arz  z podw óin i  ni podbródk iem  i gniewne, g ro ź ­
ne szare oczy. p a t r z ą c e .n a  m nie dziko z pod k rz a c z a ­
s ty c h  brwi. Xa łi  sej g łowie u id n ia ła  k o k ie te r y jn i  
czerw ona c z ap e cz k a  a k s a m i tn a .  Czaszko miał o lb rzy ­
m ią  a je d n a k  spo jrzaw szy  w dól sfw ienh/dem  ze zfz i-  
tiiernein. że piostać tego  człowieka by ła  n iew ielka  
a k la tk a  piorsidwa z a p a d l i  ja k  u ludzi,  c ie ip iących  
m dziec iństw ie  na k rzyw ice.

—  -Qo to ma zn aczy ć?  —  zawołał pm hliwym g ło ­
sem. —  Co to za n a ta rc z y w o ś ć ?  Czy nie kaza łem  pa  
nu powiedzieć, że przy jm ę go ju t ro  rano?

—  Bardzo mi p rzy k ro  lecz to  sprawa, nie c ie rp ią­
ca zwłoki —  powiedzia łem . —  Han S her lok  Holmes...

N azw isko  mego przyjacie la  w y w ar ło  n iezw ykle  
w rażen ie  na m ałym  cz łowieczku, W iraż. gniewu zn ik ­

nął natychmiast z jego twarzy. Rysy jej zaostrzyły 
się a, oczy stałv się czu.jne.

—  P rzychodz i  pan  od H o lm esa?  —  zapy ta ł .
— Właśnie byłem u niego.
—  Cóż z H olm esem ? J a k  się m iew a?
—  J e s t  pow ażnie  chory ,  d la te g o  p rzyszedłem .
P an  Sm ith  w sk az a ł  m i k rzes ło  i usiad ł  z pow ro­

tem, W te jże  chwili u jrza łem  jego  Iw arz  w lustrze* 
wisząeem n a d  kom inkiem . B yłbym  poprzysiąg ł,  że b y ­
ła w ykrz jw ionn ,  złośliwym, o d raż a ją cy m  uśmiechem. 
Zdołałem je d n a k  w y tlo iuaozyć  sóbio. że m usiał to być 
j a k i -  skurcz  nerw ow y, gdyż  po chwili zwrócił Hę do 
mnie, szczerze za in te re sow any .

—  B ardzo  mi p rzy k ro  —  rzekł. —  Znam  Mr. H ol­
mesa Im rdzo mało, ale cenie ogrom nie  jego za le ty  
i cłu trakt er. J e s t  on znaw cą sz tuk i k r .un ina lne j  t a k .  
ja k  ja  choroby. Tropi zb rodn ia rzy ,  j a k  j a  bak c y le .  Oto 
więzienia dla nich p rzezn aczo n e  —  c iąg n ą ł  d-ale-i 
w skazu jąc  na szereg  p robów ek  i słoików, stojąc,yc.li­
na boez ir  m sto liku . —  Te że la ty n o w e k u P u ry ,  to 
Najsilniejsze na świecie t rucizny .

—  Jlr . Holmes p rag n ie  zobaczyć  sir z panem , ZA- 
w zględu  na pańsk ie  rozlegle w iadom ości.  Ceni p ana  
bardzo i uw aża  pana  za je d y n eg o  cz łow ieka w L o n ­
dynie . k ió ry  m ó g łb y  mu pomoc.

Mały człowieczek p rze s trasz y ł  się. Czapka spad ła  
nui z g łow y.

—-  D laczego? —  z a p y la ł .  —  D laczego  Mr. Hol­
m e s  przypuszcza,  że m ógłbym  mu pomóc.

—  D latego , że p an  zna się na egzotycznych  cho- 
robach.

—  Ale d laczego  sądzi,, że choroba ,  jak ie  się .na­
bawił. jes t  te g o  rocjzaju?

—  P on iew aż p ro w ad ząc  ś ledztw o w spraw ie  za­
wodow ej. p racow a ł  w śród  d u ń s k ic h  m a ry n a rz y  w  war- 
s z ta tach  *o k r ę t o w v d i .

’ (Ciąg dalszy nastąpi), ’

P I E S K I n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  i m i e s z a n e  
z e s p o ł y  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e

C h ó r y  m i e s z a n e  k o ś c i e l n e :

K az im ierz  G a rb n sm sk i .  —  P I E Ś N I  T nO ŚC IE I N E  d la  u ż y t k u  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł  ś r e d n ic h ,  p o w s z e c h n y c h  i c h ó r ó w  a m a t o r s k ic h ,  n a  c h ó r  m ie s z a n y ,  
lu b  n a  j e d e n  i d w a  g ł o s y  z t o w . o r g a n a .  —  P a r t y t u r a  z ł. 3 .—

Zbiór ten zaw iera 28 pieśni kościelnych, a m ianow icie: I. P ieśni mszalne 
11 Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje; — 3) Z odgłosem  wdzięcznych oieni 
4) Do C iebie odw ieczny P anie. — II, P ieśn i przygodne: 5) Z \v\-okii-h oiebios 
P anie: — 6) Jezu duleis m em oria; — 7) i 8) O salutaris; — 91 Jezu Ty każesz: 
10) Do Ciebie P anie; — 11) Jezusa-ukrytego: — 12) Ojcze i  niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Rnże 
dlatego dałeś nam ż.ycie. — III. Pieśni W iclkono-dnc: 17) P adnijm y.na  twarz: 
18) Pozw ól mi Twe m ęki śpiewać: — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
A dw entow e: 20 Boże w ieczny. Boże żywy; — 21) Hejnał .wszyscy zaśpiewajm y: 
22) Grzechem Adama. — V. P ieśn i do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 24) Znrowaś 
Mafio; — 25) O której berła; — 26) Riedny kto Ciebie. — VI. Pie«m do 
Serca Pana Jezusa: 27) O m ile Cor Jeśń?"— 28) O niew yslow ione szczęści" 
zajaśniało. •

C h ó r y  ś w i e c k i e :
'Kazimierz Garbimkski: PTEŚNl PO PULARNE. OKOLICZNOŚCIOM E 

i L U D O W E , dla użytku  m łod zieży  s z k ó ł  śred n ich , p ow szechn ych  i chórów  
am atorsk ich , n a  ch ór m ieszan y , v ze  szczegó łn °m  u w zg lęd n ien iem  sk ali 
głosów ch łop ięcych , w m yśl program u Min W yznąn  R elig ijnych  i O św ie­
cen ia  P u b liczn ego . —  P arty tu ra  zł. 3 .—

Zbiór t< n zawiera 29 n ieśni, a m ianowicie: 1) Kupiłem se  nawirb piór: 
2) Pod K rakowem  czarna rola; — 3) Marsz usieria  Józefa- „N iecnap w esoło  
zatrzm i nam echo*; — 4) Rozprószone po w szechśw iecie; — 5) Niem asz nad ma 
zura; — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców  skóra*1; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — 8) Marsz sk au tów ., „Wszystko, co nasze*: — 91 Hej, nas 
r  'drużynie: — 10) Tu u nas w drużynie: — 11) Choć burza huczr: — 12) Hej, 
koledz po mozołach: — 13) Oj i w polu jezioro: — f f )  Le< i pn błoniach rycerz 
na koniu; — 15) Siedzi Rrahus pod drzew cieniem ; — 16-- Ka.i siedziały one 
lata: — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 181 Mm-syliąnka: -D o broni hej! Ojczyzny 
dzieci*; — 19) Z lukiem  strzała w  dłoń5; — 20) Ksiądz m; zakazową!: — ?D  Czego
J£aIillO _ c* -1 -1-? C flrt\ 'T’~ —« rr A e-T n idwnr cłni * _ OQY A <? nr ’ Cl f t7 l* Pd lii
nasz;
dzisiaj p ieśń
28) S'en: „Zasnąwszy raz cicho*: — 29) Straż nocna: „Pan burmistrz i ławnicy .

Kazimierz GarbasinsJn. — P IE Ś N I U  DOW E ZTEMT K RAK O W SK IEJ  
w ed łu g  ob iorów  O skara K olb erga , na ch ór m esk i 3 i ,4 .głogowy' a cap elła . 
w  m y śl program u Min W yznan  R elig ijnych  i O ś w ie c e n ia  Jt b łicznego. dla  
użytku  m ło d z ieży  szk ó ł śred n ich  i chórów  am atorskich . —  Partytura zł. 3.

Zbiór ten zawiera 23 p ieśni, a m ianow icie: I. W iśS: 1) Nie mas ci to nie mas 
Jako parobecek; — 2) Przyszedł Mazur <io Mazu-f.a: — ?)_ ć)wn J"a Mazur. sunmo 
bogaty; — 4) Da. jak bedzies wyunnm łn: — 5) Gdzie to idzie® rajrtktf; 6 A pa- 
m ietas m iły Bartos: — 7) Pojechał chłop do łasa: — 8) Tuzin i ab nów tak 
nakazowa!. — II. Dwory i m iasta: 9) Onpra sebglanrtfj „Nenio credit quić su  
sobola*; — 10) Juventus bas yooes nudias. — TH Św iat 1D  Fallfąta m undi. 
..Ću1" mtmdu® m ilitat*: — 12) Tyle zdań o »zczeViu w św ieoie: 13) Chytro.<
św iata: „Któż to zważy, kto zm iarkuje*; -  14) i 151 Miotlarz: „Co to za pan w*
tam*: — 16) Hej. ostrożnie koło śStfnrr; — 17) Nasz SliszJiy Krakóu — 18) oasż. 
pan dyrektor niechaj zdrów bodzie; —- ,1 9 )  Już śp :ewnsz skowroneezku.
20) Jestem  sobie chłopek; — 21) Parobeczek jestem ci ja:
Gjjh Kózka; „Korydona. kózka mleeznr.*.

„MULTIPLKX“, K r a k ó w  
Kanonicza 16, załatw ia  
w szelkie zlecenia teąo fa­

chu natychm iast. —

Tr * y  p  * k o j s  kom tort
zaraz <;o w ynajęcia— 

Nrakńw.Kra.szewskieeo 23 
W iadom ość u dozorcy.

Pektoral:ki,
M o r ą t J d

gumowane dia PT. Księ­
ży, oielizna. rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poieca:

R O M A N

Kraków, 

ulica Florjańska 40

W I T R A Ż E  i © S Z K L E N I A  W  O Ł O W I U
chi i l  25.—  P d r  ^wodrafaw ij

n a j ł a d n i e j  j n a j l e p i e j  wykona znany od H502 r.

.KRAKOWSKI i m i m  WiTRAZOW i CI51KLIN

S. fi. ŻELEMSKI
K r ć 5 ^ < i w ,  A l C f ą  K r 3 S M S l $ I $ I i |4 >  2 5 .  m  I4H*-36 

Idiom własny), 
pr/tiimuie równic* rej>orBctc i oanowy-

Fachowa o&rługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny ielazne

15  i !o iy « h  m e d a li w  31 la l pracy.

& m t k M 0 M € i £ $ k  t & w a v u .

s i c  a g t a s z  a n m c i f j f a  s i ę

m  „ § łm m e

Iziec ; — 19) L lukiem  strzała w  atom ; — .uo mi zaKazcwai: — aze< '
Crlino w  dole  stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi. — 23) O iwięty krai" 
lasz; — 24) Kantata: „7  pełności tfiaowa*: — Kanlata: „Hi-ecb zabrznu 
IzisiaJ p ieśń  radością*: — 26) Idzie M aciek ber w ieś: — 27) Niech żyje nam!

22) Mjły mój ftan:

W y s y łk a  z a m i e j s c o w a  n a  z a m ó w i e n i e  p o  d o l i c z e n i u  d o  e e n  
p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  p r z e s y ł k i  p o c z t o w e L

Ifsî arfiia Krakowska, Kraków, tii św. Krziza 13.

ZAKŁAD

F m S M M E l B i A f i S K I

W K R A K O W I E ,  FL ORJAŃS KA  L. 7,
portejmuje się  

w szelk ich rohół kościeliiych  
i salonow ych, jako to: ^ło- 
cenią  ołtarzy, ambon, fere-  
tron ew, rów nież w y r a b i a  
ram y w rożnych stylach, 

oraz; o p r a w i a  obrazy.

Za dział ogłoszeń Kedakeja n ie  bierze odpowiedziąSnonci,
Tnrun

O głoszenie rwykfe za wiersz milimetrowy 
N adesłane ,
K om unikaty po kronice „ „

nn 1-szei

■iTi-wiTirn-rim crsa w -  wiwiimi" iiwii

10 et.Drobne za wyraz. . ' . . . . . . .

- Uktad tabelaryczny o 50% droie.j. 
Ogtoszenia zamieiseowe o 30% drożei- 
7a zastrzeżeni” miejsca dolicza sie 25 proc.

Z^jdaprca za „Głoe Narodn“ Skąi » ojr. odpoir. K. łłoleksa. Rsaaktor odgowiwlŁ. Lh Jóief Warchatowski. Drukarni* „Głosu Narodu" pod zars. R Fsrka,


